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kio żydowskie w Rumunii
Kraków, 9 marca.

(W  Jeszcze w świeżej pozostaje pamięci w y  
tok uwalniający w  procesie twórcy „cmenta­
rza nad Dniestrem , bandyty i mordercy w  
munuurze porucznika rumuńskiego —  osła­
bionego Morarescu —  a już Żydowska A g e n ­
cja Telegraficzna przynosi nową, zupełnie 
analogiczną wiadomość z Riftnunji: „ W  mie­
ście Butosani (M o łdaw ja ) odbył się ostatnio 
proces przeciwko chłopu Budianu, oskarżone­
mu o zamordowanie leśnika Żyda Abram owi­
cza, ponieważ ostatni odmówił mu wydania 
bezpłatnie drzewa. Jeszcze przed rozpoczęciem 
procesu praca antysemicka wszczęła nagonkę 
przeciw Żydom, przedstawiając oskarżonego 
w  roli bohatera narodowego. N a  proces przy­
by ł osławiony przywódca faszystów rum uń­
skich prof- Cuza w  towarzystwie 20 adwoka­
tów celem obrony „bohatera narodowego". —  
Presja prasy antysemickiej odniosła swój sku 
tek. Sąd przysięgłych uniewinnił oskarżonego. 
Zebrana na sali publiczność zgotowała mor­
dercy burzliwe owacje".

Rumunja, j w klasyczny kraj chronicznego 
auty setni tyzmlh przechodzi więc nowy okres 
rozpętanego szalu żydożerczego. Od k i lk u  cizie 
siatek lat powtarzają się w  ojczyźnie porucz­
nika Morarescu stale tego rodzaju stany cho­
robowe. Na nic nie zdał się artykuł -14 tra- 
k.aiu berlińskiego z r. 1878, który miał Ż y ­
dom rumuńskim zapewnić równouprawnie­
nie. Rząd rumuński nadal traktował osia­
dłych od lat w  państwie Żydów  jako „ob­
cych pod opieką rumuńską", którym odmawiał 
kategorycznie i konsekwentnie prawa nalura- 
lizacji, szykanując ich w  niesłychany sposób 
sarówno pod względem politycznym jak i 
gospodarczym, ale uważając ich za „obywate­
l i "  wówczas gdy chodziło o spełnianie obywa­
telskich ...obowiązków (np. co do służby w o j­
skowej), Obok Rosji i Austrji (G a lic ja ) była  
też Rumunia przed wojną głównym  krajem  
szerokiej żydowskiej fali emigracyjnej, kieru­
jącej się przede w.szystkiem ku brzegom Sta­
nów Zednoczonych.
; Po  wojnie światowej, po przyłączeniu Be- 
sarabji i Bukowiny, wydaw ało się, że położe­
nie żydowskie w  Rum unji uległo pewnej po­
prawie. W  dz adzinie naturalizacji poczynił 
w ęd  pewne przyrzeczenia, czy też nawet pe­
wne komes je.

A le oto znowu rozhukał się antysemityzm  
„uniwersytecki". Ten charakter hecy żydożer- 
czej w  Rum unji nie jest świeżej daty. Już 
tod dawna czerpał antysemityzm rumuński 
swe sold żywotne z dwóch głównie źródeł: 
£ obawy przed żydowską konkurencją gospo- 
darczą i  z  obawy przed „zażydzeniem" ducha 
rumuńskiego, będącej w  gruncie rzeczy rów ­
nież obawą pized konkurencją żydowską. —  
W ykorzystuje zaś tendencje te żyw a wszędzie 
| ruchliwa reakcja społrczno polityczna, czy 
zw ie się ona faszyzmem czy inaczej, uważa- 
Ijąc słusznie antysemityzm za broń najlepszą, 
bo  działającą w  kierunku najmniejszego 
oporu. —  —

Pfie oparł się je j też —  jaK z telegramów 
tw ostatnich kilku dniach widzieliśmy - *  „li­
beralny" rząd rumuński. Początkowo przeciw  
stawiał gig on postulatom studentów uniwer­

sytetu, idącym głównie w  kierunku usta­
wowego zaprowadzenia numerus clausus i 
usunięcia studentów żydowskich z wydziałów' 
medycyny (rzekomo z powodu sprawy tru­
pów żydowskich-). Groził nawet rząd zamknie 

'ęiem uniwersytetu, a senat bukareszteński 
uchwalił za\v>eszehie wykładów na pierw­
szych dw7óch rocznikach fakultetu medyczne­
go. Zdawało się, że nastał spokój, zwłaszcza 
po starciach, jakie m iały miejsce między 
uczniami uniwersytetu a wojskiem, co dopro 
wadziło do zaaresztowania kilku młodocia­
nych faszystów' i do ostrych zarządzeń ze stro 
ny władz wojskowych i cywilnych. Nawet 
kupcy chrześcijańscy, którzy ucierpieli pod­
czas rozruchów ulicznych, postanowili w y ­
siać deputację do króla z prośbą o przywró­
cenie porządku i ochronę przed dalszymi ek­
scesami. ------

Ten stan rzeczy z połowy lutego uległ obe­
cnie znowu pogorszeniu. Okazuje się, nie po 
raz pierwszy, że tolcrow?anie propagandy an­
tysemickiej mści się bardzo dotkliwie. Jeśli 
rząd nie przeciwstawia się jej z cala powagą 
i stanowczością zaraz od samego początku; to 
wyrasta ona m u nad głowę, a rząd nic więcej 
zrobić nie może,, nawet wówczas kiedy tego 
luniej lub więcej na serjo pragnie: Czy rząd 
rumuński pragnie rzeczywiście ukrócić obe­
cnie bece antysemicka, można jednak 'wątpić, 
skoro minister oświaty delegacji studentów 
nacjonalistycznych oświadczył, dla ich „uspo 
kojenia", że numerus clausus faktycznie w  
Rumunji istnieje, zaś senat uniwersytetu bu ­
kareszteńskiego ’ przyjął wszystkie żądania 
postawione przez rozzuchwaloną bandę faszy­
stów. Żydowska Agencja Tel. doniosła nadto 
pized kilku dniami, że parlament rumuński 
uchwalił projekt ustawy, na mocy której se­
naty' akademickie otrzymały prawo w yk lu ­
czenia z zakładów anatomicznych studentów 
Żydów  w  razie niedostarczenia „przepisanej" 
ilości trupów żydowskich do klinik uniwersy­
teckich. Na tern tle stanie się zrozumiałą mo­
w a posła rabina Zirelsona, który na jednem  
z ostatnich posiedzeń parlamentu rumuńskie­

go w  ostrych słowach napiętnował antyży­
dowską politykę rządu, przypisując rządowi 
całkowicie winę za ostatnie ekscesy, zaczynia­
jące się na uniwersytetach a przenoszące się 
następnie na przechodniów żydowskich, na  
sklepy żydowskie i  na żydowskie cmentarze, 
W  Rum unji panuje obecnie atmosfera —  po-, 
gromowa.

W  związku z zaostizonem położeniem staje 
sic też zupełnie jasnym nastrój ludność, ży­
dowskiej podczas ostatnich wyborów  do .rad 
gminnych. Żydzi połączyli się z opozycją prze­
ciwko rządzącej partji liberalnej. Opozycja 
zobowiązała się wobec zjednoczonych stron­
nictw żydowskich do następujących koncesyj 
z chwilą uzyskania rządów; W szelka antyży­
dowska propaganda na uniwersytetach m a  
być bezwzględnie stłumiona, ustawa szkolna 
ma uledz rewizji, nowa liherahiJf ustawa gmin  
na ma być wniesiona do sejinu, a wkońcu  
ma rząd wobec ludności żydowskiej wstąpić 
na drogę sprawiedliwej i bezpartyjnej polity­
ki. W ybory1*' komunalne skończyły się, jak  
wiadomo, świelnem zwycięstwem opozycji’. 
Możliwe, że obecny rząd „liberalny" mści się 
teraz na ludności żydowskiej za jej koalicję 
z cpozyoją, chcąc w  ten sposób zdobyć sobie 
stronnictwa reakcyjne i bardziej je  jeszcze 
ze sobą zespolić. Pamiętać bow iem  należy, 
o tern, że wybory komunalne by ły  tylko przy­
grywką do wyborów  parlamentarnych, jakie 
odbyć się m ają w  m aju br. W ybory te roz­
strzygną o losie obecnegio regimeu w  Rumu­
nji, w  dużej też mierze rozstrzygną o najbliż­
szej przyszłości żydostwa rumuńskiego. Krzą­
ta się ono chwilowo około jeszcze silniejsze­
go zjednoczenia się, aniżeli to m iało miejsce 
przy wyborach komunalnych. Istnieje uzasa­
dniona nadzieja, iż uda się stworzyć jedno* 
lity front żydowski przy wyborach do pat la­
mentu a wówczas uzyska żydostwo rum uń- 
skie należyte przedstawicielstwo w  cialacli 
ustawodawczych. Tylko energiczna w alka o 
pełne równouprawnienie może przyczynić się; 
do złagodzenia nad wyraz ciężkiej sytuacji1 
naszych braci rumuńskich.

II ulaiit sm iita i  njli łiltf toto n iw
Niw msujiw jednak krzywdy rzemleftlelkew

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 8. 3 (Im ) Prezes Koła Żydowskie 
go pos. Hartglas wraz z sen. Truskierem odby 
li dziś konferencję z dyrektorem departamen­
tu przemysłu w  min. ]  rzdmysłu i handlu p.
Dąbrowskim  w  sprawie projektu ustawy prze 
mysłowej. P. Dąbrowski oświadczył w  porożu 
mieniu z min. przemysłu i handlu, że mini­
sterstwo może się zgodzić tylko na bardzo dro

ikKlt.

bne zmiany w  projekcie .ustawy, które to zmia 
ny przejściowo mogłyby załagodzić niektóre 
uciążliwa dla rzemieślników żydowskich prze

. .
Okazuj, się, że szanse przepr ow ad zen!a Ja­

kichkolwiek większych zmian w  krzywdzącym  
projekcie ustawy, są bardzo małe- ;.Ą l ’ 1

0 przesunięcie terminu peborn 
rocznika 1905

(Telefouem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 8 3, (Ln >  Pos. Farbslein 'nier 
Won inwał dziś - -  —♦“W " rtPno,cil„,m, „ Akta

sunięcie terminu poboru rekruta rocznika 
1905 na okres po świętach. Sprawa nie # jcst 
jeszcze załatwi, na. Pos. Farbstein będzie ife* 
terwemował jeszcze w  tej sprawie u min. Że­
ligowskiego. ,
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Były min.skarbu Grabski pod-sad!
Skandaliczne srczególy potyczek zagranicznych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

.(Warszawa, 8. 3 (Ln). Na dzisiejszem posiedzeniu 
jejiilowej komisji budżetowej referował pos. Haru- 
ąieWliCz (Z L N ) budżet prezydenta Rzeczypospolitej. 
SWereiit doniósł, że pan prezydent sam zredukował 
pwoje pnbo-ry oraz wydatki na utrzymanie kancela­
r ii o  25 procent. Ponadto gmachy reprezentacyjne, 
które dotychczas były na etacie min. robót publlicz- 
nych, przeszły w  zarząd kancelarji pam prezydenta 
łąk, że koszt ich utrzymania zmniejszy się również 
p  25 procent.

Następnie zabrał głos p. Kucharski (ZLN ). b. ml- 
jaistor skarbu, który wygłosił dłuższy referat wysłu­
chany z wielką uwagą, o obecnym stanie zadłużenia 
(państwa. Referent ujawnił Cały szereg nowych, do- 
ł%d nieznanych komisji budżetowej Szczegółów, któ- 
Xe trzymane były w ścisłej tajemnicy przez b. min. 
Skarbu p. Grabskiego. Szczególną tajemnicą okry - 
wał p. Grabski Warunki przyjęte przy pertraktacjach 
i  grupą DiJlona. Okazuje się obecnie, że warunk i 
zaakceptowane przez pana Grabskiego godzą w su- 
IweTemność państwa, albowiem przewidują w pewnym 
momencie, w  razie niezapłacenia odsetek i rat amor­
tyzacyjnych, odidlame grupie Dillona zarządu nad ko'- 
iitejami oraz administracji wpływów z akcyzy cukro- 
BWej.
’ nownież włosika pożyczka tytoniowa i szwedzka 
zapałczana zawiera w warunkach swoich punkty .wy 
kwZujące zupełny brak zaufania na międzynarodo- 
Wjpr rynku finansowym do stosunków gospodaf 
Gcych, nawet politycznych w Polsce.
■ Przechodząc do stanu zadłużenia wewnętrznego, 
lsamiCZa referent, że zbytnio eksploatowaiio u nas 
rynek wewnętrzny. Na początku zagranica służyła 
ńun tylko pomocą towarową, natomiast koszty bu- 
dotW”  państwa, koszt prowadzenia wojny i odbudo­
wy zniszcznycb obszarów pokrywano wyłącznie 
% Własnych zapasów majątkowych i  oszczędności oby 
waleli, ^Wkłady te były wielką inwestycją, których 
koSzt winien być rozłożony n-a kilka pokoleń. A  w 
dodatku w  porównaniu Z wierzycielami zugi aniCz- 
nymi Polska po macoszemu potraktowała swoich 
MfesnyCh obywateli. O ile bowiem zagranicy zobo- 

iśiuy ńę zwrócić pełne su my, niezredukowa- 
(ke i  zabezpieczone stałą spłatą w złocie, to w zgłędem 
IM g1 aych obywaetli przeprowadzono waloryzację o- 
grouttniie krzywdzącą. Kilka cyfr posłuży przykła­
dem:

Pożyczka aSyginaCyjna z r. 1918 przyniosła ogrom 
Bą ja i  na owe czasy sumę 255,774.924 mp, 5-pro- 
Centowa długio- i  krótkoterminowa pożyczka odro- 
Ktzerńa z r. 1920 dała równowartość lt>6 miljonów 
|W złoCHe W a loryzację  zaś przeprowadzono na sumę 
M6 muljonóW złotych Czyli, że innemt słowy 27 pro- 
ICeint pozO&lało bez Zabezpieczenia. I dziś skutkiem 
fcpadku waluty doznała waloryzacja dalszej redukcji 
W 33 procent pierwotnie ustalonej konwersją kwoty

Palej idą: 4proCentowu pożyczka premiowa t. zw. 
fc> łljonówka, która dała z górą 20 imljo-aow złotych 
I  8-procentowa złota pożyczka t. z w. pożyczka Ju- 
•trzębskiego z r. 1922, która dała 11 Yt oraz 11K 
miljonów złotych Wkońcu należy wymienić różne 
itmtUje biletów skarbowych na łączną sumę 200 mil 
Jonów marek

Ctóż tw | stki« tc wewnętrzne pożyczki zostały dn. 
I  stycznia 1924 r. zwaloryzowane na (ączną sumę 
Bt,“ 51.170 Złotych. Tyle nas kosztowało w pierw­
szych pięciu latach utrzymanie niepodległego .pań­
stwa. Dziś Wydajemy podobną sumę w  jednym roku 
na ministerjum sprawiedliwości choćby!

Nic dziwnego, że zaufanie obywateli do państwa 
wskutek podobnych operacyj kredytowych równa 
Się obecnie zeru i nie można się spodziewać, aby 
dziś rozpisana pozyCzka wewnętrzna przyniosła skar 
baw i jakąkolwiek wydatną pomoc. Trzcbaby dłu­
giej pracy i wysiłków, ażeby zanfanie obywateli na 
nawo wzbudzić.

Nad rewelacyjnym referatem pos. Kucharskiego 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, w której m. in. za­
brał głos pos. ftoZmarln (Koło Żyd.). MoWCa oświad 
cza, iż  w zupełności podziela zdanie referenta, iż 
metody poprzedniego ministra skarbu przy konwer­
sji pożyczek Wewnętrznych niesłychanie poderwały 
Zaufanie społeczeństwa do państwa, co może w przy- 

. Szłości mieć bardzo smutne konsekwencje przy sub 
skrybeji jakiejkolwiek innej pożyczki. Przechodząc 
do pożyczki Dillonowskiej, stwierdza mówca, że po­
dobnej transakcji mógł dokon.ć tylko człowiek złej 
WOH lub szaleniec. Trudno jednak uwierzyć, aby nie 
było w lem świadomej złej woli. Najwyższy czas, 
by ludzie, świadomie działający na szkodę państwa 
(Wnieśli zasłużoną karę.

Pos. Wyrzykowski (W y  z w )  żąda stwierdzenia, 
kto jest rdipoWicdzialnym za pożyczkę Dilionowską.

UH odpo\ audzi referent pos Kucoarski zaznacza,

iż jakkolwiek sam kontrakt z Dillonem nosi podpis 
p. posła polskiego w Waszyngtonie Wróblewskiego, 
to jednak istnieje pismo w kiórem b. min. skarbu 
Władysław Grabski caly kontrakt akceptuje i za­
twierdza.

Pos. W’yi‘zjkow ski przypomina, że już przy oma­
wianiu pożyczki zapałczanej mówca zapowiedzi ił 
imieniem klubu WTyzwolenia zgłoszenie wniosku o 
postawienie b. ministra skarbu Władysława Grab 
skiego przed Trybunałem Stanu, gdyż p. Grabski 
pogwałcił postanowienia Konstytucji, zabraniające, 
min. skarbu zaciągać pożyczki bez ustawowego upo­
ważnienia Sejmu. Sprawa Dilionowską jeszcze bar­
dziej przetrawia za postawieniom Grabskiego w stan 
oskarżenia, nie wolno bowiem ministrowi okłamy­
wać ciał ustawodawczych, tak jak to Czynił p Wła-, 
dylaw Grabski. Minio ciężkiego stąim gospodarczego 
Polski należało raczej zrezygnować z pożyczki Dil­
lona, niż Zawierać ją na warunkach, krępujących 
państwu ręce na 25 lat.

Niebezpieczeństwo, jakie wynika z transakcji d il­
lonow sk iej rzuca sio w oczy, jeśli zanalizujemy choć 
by pobieżnie budżet na r. 1926. Trzeba zdać sobie 
jasno sprawę, że deficyt budżetu na papierze W ynosi 
202 miljony z.ł, w  rzeczywistości jednak istnieje oba­
wa, że niedobór dojdzie do 400 mil. W  samym stycz­
niu było 33 miljony deficytu, a druga pełow a roku 
z pewnością będzie znacznie Cięższa niż pierwsza.

Musimy się raz nareszc.e wyrzec iluzj j że uda 
się w tym roku Wycisnąć ze zrujnowanej lndctoSCi ■ 
półtora n iljarda zł, jak w r. 1925. Wobec ŁyCL fak- 
lów mąże zajść wypadek, że w razie braku gotówki 
na znp-tacenie raty dillonowskiej, możemy pewnego 
dnia znaleźć, zgodnie, zreszlą z kontraktem, w głów* 
nej kasie kolejowej agentów D ilio ia  w  charakterze) 
kasjetów. jó . . - Wyę

"W dalszej tfy&fclłSji przemawiali ji sZCze (i > I m m  
Byrka (Piast), Picifctlak (NRR) osaz delegat min, 
skarbu P. Dubicń^M, 1,‘ tóiy obwiadćzył na pociesza*' 
nie, iż już pc podpfc. jniu kontraktu, koncern Dii* 
łona wyjaśnił dodataowo, że zabezpieczenie na do* 
cliadadl kolejowych dotyĆZy tylko kolei, które ist­
niały w dniu 1 stycznia 1925 r. (Ładna poci echa. I 
— Red.)

Pcu.i.dto prosił delegat min. skarbu, ażeby komisja) 
nie i-chwulała ipozycyj budżetu w  walucie zagranica 
nej według kursu proponowanego przez referenta,- 
oraz prosił o odłożenie sprawy do trzeciego czyta­
nia. przyczcm min. skarbu ma wystąpić z dojat- 
kov etnl propozyc jami. Ponadto przedstawiciel min. 
skarbu prosił o obniżenie preliminowanej kwoty pół 
lora n.iąona zlctych na spłatę premjowej pożyczki 
denarowej o cały miljon, ze względu na lo, że sprze­
daż dri giej emisji pożyczki dolarowej idzie nad­
spodziewanie dobrze. Komisja na tę propozycję się 
zgodziła. Dalszą dyskusję odłożono.

Ili! 1 U l Din pizpp w m m  i
(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

Genewa, 8 3. Godzina 13. (K )  Zarówno dzień 
niedzielny jakoteż i dzisiejszy, poniedziałko­
wy nie przyniósł rozstrzygnięcia w  najważ­
niejszej dziś sprawie —  rozszerzenia rady L i ­
gi Narodów. W  dniu wczorajszym odbyła-się  

[o i pól godzinna konferencja wstępna w  któ­
rej wzięli udział Chamberlain, Rriand, Yander 
velde, Scialoia, Lulher i Stresemann. Po ży­
wej wymianie zdań i wyjaśnieniu stanawsk 
państw reprezentowanych przez poszczegól­
nych delegatów, musiano konferencję odło­
żyć. Komunikat wydany w  sprawie lej pou­
fnej narady w yw arł na ogół złe wrażenie. Ja- 
snem jesl, że mimo usiłowań nie udało się 
osiągnąć kompromisu w  sprawie miejsc w  ra ­
dzie Ligi. —

Słychać, że Niemcy w zasadzie nie odrzuca­
ją  projektu rozszerzenia rady Ligi, a chodzi 
im tylko, ażeby sprawy nie załatwiać ostate­
cznie przed sesją jesienną. i

Delegat włoski Scialoia przedstawił wnio­
sek kompromisowy, azehy na obecnej sesji 
załatwić tylko przyjęcie Niemiec, a następnie 
w  myśl wniosku Chamberlaina utwoizyć. ko­
misję, która m a się zająć uzgodnieniem po­
glądów w  sprawie rozszerzenia L igi narodów. 
Gdyby wniosek Scialoii został przyjmy, nie 
jest rzeczą wykluczoną, że rozszerzenie rady  
Lig i nastąpiłoby jeszcze w  ciągu sesji marco­
wej. Jak dotąd, Niemcy stanowczo wystąpili 
przeciwko projektowi Scialoii.

Rokowania utknęły dziś na martwym pun­
kcie z powodu nieobecności Brianda w  Gene­
wie. W yjechał on bow tem w  związku z prze­
sileniem francuskiem do Paryża. W róci dopie

mm

ro we wiórek, poczem natychmiast rozpoczną 
się dalsze pertraktacje.

Chamberlain oświadczył dzisiaj przedstawi 
c-ieiom prasy, że wierzy niezbicie, iż w  naj­
bliższych dniach da się osiągnąć parolu tnie 
nie.

Poważne trudności dla Polski
Genewa, 7. 3 PA T . Konferencja Chamberlaina* 

Brianda, Ventlerveldego Soiajoli, Luthera i StreSe- 
mi nna trwała 3 godziny i jeszcze, jak Się zdaje, do 
lej chwiłi Wyniku nie dała, tak przynajmniej oświad 
czyi Briand korespondentowi PATa  na pytanie, czyj 
sprawa jest już rozstrzygniętą zaprzeczył zdecydo 
waltie.

Reasumując polityczny wynik dnia dzisiejszego 
można stwierdzić, że długotrwale obrady tej przed­
wstępnej narady wykazują, iż teza niemiecka nie Zo­
stała przyjęta i że w dalszym ciągu podlega gorą­
cej dyskusji. Przyjazd Brianda do Genewy bezpo­
średnio po odbyciu przez niego rozmowy z Ch imber 
Jainem jesi dowodem, że Briand nważa, ■ iż udział 
jego w naradach może być pomocnym w obronie 
tezy francuskiej, oraz że w  tym właśnie celu przy­
był do Genewy. Zresztą w swoich rozmowach ofi­
cjalnych jak i rozmowach z dziennikarzami, podkre­
ślał nieustannie, iż  stanowiska swego nie zmieni, 
podtrzymnjąc gwój poprzedni Punkt widzenia w 
sprawie żądania P o l8kl.

Nie ulega wąłlpliwoścd że szanse Polski z powoda 
upadku gabinetu Brianda są osłabiane. Zresztą z te­
go powodu powstał szereg trudności -arówno wei 
Francji, jak i Co do obrad dzisiejszych. Dzisiejaze 
narady nie przynosząc wielce pozytywnych wynikÓW] 
stwierdz,! istnienie poważnych trudności, co nie ozną 
cza jednak, żeby trndności te nie mogły być zwal­
czone.

i OiiilHliiHE i hMn
(Telegram  własnv „Nowego Dziennika**)

Genewa 8. 3 (K ) Wczoraj wieczorem premjer 
Skrzyński odbył dłuższą rozmowę z Chamberlainem 
Angielski minister spraw zagranicznych przedsta- 
v\ ii wjątkowe położenie delegacji angielskiej, uzależ­
nionej od opinji publicznej i uchwał gabinetu bry­
tyjskiego. W  odpowiedzi na to premjer Skrzyński 
podkreślił że rzad polski z uwagi na zupełnie je­
dnomyślne i zwarte stanowisko opinji publicznej

swego kraju znajduje się w jeszcze bardziej delt*, 
klanem położeniu. I

Pozalem minister Skrzyński odbył dłuższą rozmai 
wę z. Briandem. Z rozmów tych można było wy* 
prowadzić wmosek, że delegacja francuska pomimo, 
że nieznane są jej linje wytyczne p 'Łtyki zagrani­
cznej przyszłego gabinetu, pragnie uwzględnić 
w jaknajszetszym Zakresie życzenia Polski. j

Iurgracja do Palestyny w lutym
Jerozolima, Ż A T  W  lutym przybyoł do Palestyny 

2.700 emigrantów. Liczba emigrantów w .rtyCzniu 
br. wynosiła 2.300 oS^b.

— Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nWl 
odnowią bezzwłocznie prenumeraty, będziemy 
zmuszeń' wstzymać z dniem 13 bpi- wysyłaj 
naszego pisma. /
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lum wdii !!linti Maila
N ag ły  i niespodziewany upadek gabinetu 

BHanda w yw ołał istną konsternację we wszys 
jtlcich kulach politycznych, nietylko u nas, ale 
fi zagranicą. D la  wtajemniczonych nie n ó g l 
t y ć  jednakowoż niespodzianką, ponieważ 
ttńożna ąię go było spodziewać, śledząc uw aż­
nie przebieg konfliktu między Senatem a 1 
2&)ą ^useflską. Jak wiadomo, senat p izy ją ł 
|>ył wszystkie projekty rządowe bez żadnych 
poprawek, tak, że gdy później wróciły do 5 iby 
pwaelskiej) Briand konferował z przewodniczą 
cym  komisji finansowej izby M alvym  i L a - 
juMureux, referentem finansowym  tejże korni 
sjt, w  sprawie ewentualnego kompromisu mię 
dzy izbą pos. a senatem. G łównym  punktem spor 
nym  był tzw. podatek od zakupów (rachun- 
Łów ), z którym izba poselska nie mogła się 
po^odzu.. Starania o kompromis doprowadzi­
ły  do tego, że postanowiono podatek len za­
sadniczo utrzymać, jednak zmniejszyć go do 
pół wysokości proponowanej przez senat. 
Lecz wypłynęły trudności, gdy w  izbie odrzu 
cono projekt podatków im porlow jch, który 
m iał być opłacany w  frankach złotych. Senat 
zagroził przyjęciem niezmienionego podatku 
od zakupów. Wszystkie jednak starania o 
kompromis rozbiły się, gdy się okazało, że 
,W izbie poselskiej podatek od zakupów wcale 
nie przejdzie. Briand pod tym względem nie 
chciał uczynić już żadnych ustępstw i posta­
w ił kwestję zaufania. I w  głosowaniu podatek 
od zakupów zostaje odrzucony, a tem samem 
zmuszono rząd do ustąpienia. Przeciwko rzą­
dowi glosowało 274, a za rządem oświadczy­
ło się 221 posłów. Większość przeciwko rządo 
Wi składa się z 26 komunistów, 93 socjalistów, 
8 republikańskich socjalistów, 30 radykałów, 
12 demokratów, 5 lewicowych republikanów, 
81 członów unji republikańsko-aemokraiycz- 
nej i 19 dzikich. Jak z tego zestawienia wyni 
ka, przeciwko rządowi oświadczyła się lewica 
socjalistyczna i część prawicy.

Sytuacja jest jeszcze niewyjaśniona i nie­
wiadomo, czy Brmnd podejmie się znowu 
misji utworzenia gabinetu. Mówi się też o 
powierzeniu misji utworzenia gabinetu H en io  
łow i, lub Painlevemu. Jest to w  istocie rze­
czą obojętną, kto stanie na czele rządu, bo  
nie chodzi tyle o osoby, ile o zasadnicze uję­
cie całego problemu, a mianowicie o walkę  
między senatem a izbą poselską. W a lk a  ta we 
Francji nie jest czemś nowem, gdyż swego 
czaSu proklam ował ją  jeszcze Clernenc.au, któ 
ry  skończył jednakowoż swoją karjerę polily 
czuą, jako senator. I Bourgeois rozwinął swe 

czasu w całym kraju  silną agitację przeciw 
senatowi, ale agitację tę ośmieszył w owym

AB R AH AM  REIZEN .

Talent.
Doktór Szlauer, który przed 10 laty, ukończył 

śtnctja na uniwersytecie Columbia, a praktykował z 
wiórkiem powodzeniem w dioWn- town, wstąpił na 
kcłację do jednej z pierwszorzędnych restauracji w 
■west- site.

Było. już pa 8-mej wieczór.
Wszystkie sł-ołiki były zajęte.
Dr, Szlauer przeleciał wzrokiem po stolikach, szu- 

kując miejsca, przy którem by mógł usiąść stoso- 
./nie i odpowiednio do Swego stanu.

Po długiem zastanawianiu usiadł obok malarza 
bnteknana, z którym zapoznał się gdzieś przelo­
tnie.

Malarz mężczyzna w  wieku przeszło 30 łut, powi­
tał go bardzo przyjaźnie. Dr. Szlauer oglądnąwszy 
sWego sąsiada byairemi oczyma, a znalazłszy w koń­
cu garderobę malarza w największym porządku —  
według ostatniej mody i elegancji —  uśmiechnął się 
'doń tiodztutko i również go pozdrowił...

— Pan dopiero zaczyna? —  rzucił dok.ór pyta­
nie z grzeczności swemu sąsiadowi.

-i- Jak to pał’ rozumie to „ja dopiero Zaczynam?" 
•— zipytał malarz.

—  Oczywiście nie pańską karjerę, jeno myślę ko­
lację.

—  Ach tak —  zaśmiał się malarz — kolację, Wła­
śnie dopiero przegryzłem przekąskę. |

Wkrótce zbliżył ji*j kelner, wysoki, szczupły bru- J

n r r  N A  Ś W I Ę T A  f f i i
polecam y dawno znaną, wyśm ienitą

PRAWDZIW: FRANCKA IlDS W  
PRZYMIESZKĘ DO KAWY
w skrzyneczkach i okrągłych pakietacb. —  W yprodukow ana jest ona

n p r ' »  x i  r m n  n n m - n  • w s r a  

t w j k p  ' »  y n k e n  n * in  ^ a m  y r m a c

Henryka Francka Sr nowie
Fabryka środków kawowych, S. A., Skawiaa-Kraków.

czasie Paweł Doiuner, p raw a ręka Bourgeois, 
a obecny minister finansów, przyjm ując w ów  
czas od rządu nominację na generalnego 
gubernatora Indo Chin. Czy teraz ta walka  
ze senatem uwieńczona będzie domyślniej­
szymi rezultatami, okaże niedaleka przy­
szłość. Trzeba się jednak Uczyć z tym fa ­
ktem, że soc.jaliśęh którzy w  liczbie 103 sta­
nowią zwarlą i bardzo silną frakcję w  parła 
inencie, przystępują do tej walki bard z j  ener 
gicznie. Musimy zwrócić uwagę na to, że w  
czasie poprzedniego przesilenia gabinetowego 
socjaliści oświadczyli gotowość objęcia rzą­
dów i w  tym celu wypracowali szczegółowy 
program. Razem z radykalne nń socjalistami 
rozporządzają większością 225 głosów, a więc 
tworzą połowę izby poselskiej, Rozumie się,
0 ile radykan nariewno pójdą z lewicą, gdyż 
zręcznej taktyce Brianda udało się rozbić tę 
frakcję. Nie należy też lekceważyć, jako powa 
żnogo czynnika bloku narodowego, tale że na 
podstawie obecnego układu sił rząd ma mo­
żność ojrarcia się bądź to na prawicy, bądź na 
lewicy. Ten układ sił i brak zdecydowanej 
większości jest powodem ciągłej eliwiejności
1 nieustannych kryzysów rządowych.

Na politykę zagraniczną Francji to przesilę 
nie najmniejszego nie wywrze wpływu, gdyż 
Briand bez względu na to, czy będzie sam sze 
fem rządu, zatrzyma bezwątpienia tekę m ini­
stra spraw zagranicznych.

Ju m i t W  w Palne na miikn liienja 
rM  Prcyjatii! Ligi Bat. t toewit

W  Genewie rozpoczęły się obrady prezy­
dium Towarzystwa Przyjaciół L ig i narodów.

net i zapylał doktora, czego sobie życzy.
— Ryby! —  zawołał wyniośle doktór, z niemałą 

dumą i przytem spojrzał na malarza Batelm.ina, 
jakie wrażenie wywrze na nim podobne zamówienie.

Twnrz malarza jednak nic niie w7yrażała.
W ziął do ręki spis potraw, rzucił nań okiem i 

zwrócił się do kelnera:
— A  dla mnie proszę tylko szlakę...
Szlauer zmierzy i go wzrokiem i zasLalloWił się: 

czy to jest talent? Czy ma Bateiman uzdolnienie?
1 mocno żałował, że usiadł obok niego.
Poczem dalej myślał:
„K to wie, czy on naprawdę jest artystą?.. To  za­

pewne tpki Zwyczajny, ubogi portrecista"... Zresztą - 
rozumowa! Szlauer - • w  żadne związki przecież z 
nim nie wchodzę.

Malarz skończył kolację i zwrócił się do sąsiada:
—  Co słychać, panie doktorze, jak się panu po 

wodzi ? (
— O... bardzo dobrze, bardzo dobrze — chwalił 

się doktór.
A  po chwili zapytał:
— A  (panu?
Malarz uśmiechnął się i odparł:
— Tak sobie...
„Zapewne bieda mu dobrze dokucza" —  rozważał 

w myśli doktór i naprawdę żałował, że usiadł obok 
tego człowieka.

Pragnął jak najprędzej zjeść kolację i nieco po­
drażniony, nerwowo, przywoła! kelnera.

Kelner szybko podbiegł i stanął przy stoliku go­
towy do USlUgl.

Równocześnie będzie obiadow ała kom isja  
mniejszości "arodowych, która rozpatrzy ni. 
in. sprawę porozumienia polskoł-żydowskieg® 
i sprawę „numerus clausus“ w  Polsce. Z *  
strony Polski biorą udział w  obradach pj of. 
Dembiński, H alban i H an  J  -n n .

butla pilili nta wuj żjlitsliii
W zrost monarchizmu w  kraju, czyni aktu­

alną kwestję —  nie sub specie przyszłości# 
lecz kwestję obecnego ustosunkowania tig 
do Żydów  stronnictwa monarelastycznego, li. 
czącego, jak wiadomo, dwudziestu kilku po­
słów w  Sejmie. Odpowiedzi, jakie słyszy się 
od kierowników ruchu monarchist ycznego> 
są o tyle zadawalniające, że są jasne. Pozw a­
lają nam one dokładnie poznać, czego może. 
my się spodziewać od monarchistów polskich.

„Hajnt“ ogłasza w yw iad  z kierownikiem  
monarchistów polskich w  W arszawie, prefer 
sorem uniwersytetu Rzeszkowskim. W e  w y ­
wiadzie swym  wypowiedział prof. Rzeszkow. 
sk1 szereg znanych komunałów o m onarchjt 
władzy królewskiej itp. O kwestji żydowskiej 
w  Polsce powiada on:

„Oczywiście uznajemy inne nar odo srości, a 
miedzy niemi także narodowość żydowską, Uwa 
żamy jednakowoż, że Żydzi w Polsce są obcy­
mi wśród ludności polskiej. Uważamy ich' za 
obcą narodowość w Polsce. 23-tia teza monar­
chistów- głosi: Żydzi, których religja nie po­
zwala dostosować się do polsko-katoliekiej pań­
stwowości, n,e są obywatelami państwa pOUSkle 
go i żyją w Polsce n<a podstawie praw  o  cu­
dzoziemcach ( l)“

A więc jasno: Obca narodowość... państwo 
polsko-kaiolickie.. praw a cudzoziemców. sA! i

—  Młode kurczęta! — zamówił Sziaucr z Wtęllteąi 
jeszcze dumą, niż Cwe ryby.... - . | |.

— A  dla p„na, panie Ba.elmnn ? — Zwrócił - t  
kelner.

—  Dla mnie?.. — spojrzał Bati lman leniwie Uh 
kartę — ja mam już dosyć... Chyba szklankę her­
baty...

, A  to ci porządny dziad — już na dobre ocenił 
go dr. Szlauer — a talentu ma zalpewne tyle, ile 
moja lewa noga... I  po kiego licha jam do niego 
przysiadł?" — czyni! sobie wyrzuty. Ale nit przyje­
mnie było doktorowi sicdzpć w milczeniu. Zmierzył 
wzrokiem swego sąsiada i Zrgadnąłj

— Pracuje pan teraz nad czeimś? \y
—  N o tak... Robi się coś... —  zauważył d\B zna­

cznie Bateiman. -
A  doktorowi wpadła myśl: “ś
„Możebym dal mu do roboty portret mego OjÓa* 

możliwe, że tanio to zrobi"...
Malarz po wypiciu herbaty, począł szperać po kie­

szonkach kamizelki... Wydobył z kieszeni kilku mie­
dziaków i zaCzął liczyć.

„Wcale się nie wstydzi —  protestował w myśli Hr. 
Szlauer, j ze wstydu sjpuścił głowę. By! zdecydowa­
ny zapłacić za malarza.

— E... to nic, głupstwo ja zapłacę pański rachu­
nek...

—  O, all rigut —  uśmi-chał się Bateiman ■— Ja
sobie dom radę... Kelner!.,

Kelner podszedł.
— Co ja płacę? 1 _ |
Kelner podał mu rachunek'. Malara ■aucfl
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Jiwzystko to na podstawie paragiafu nosvej 
'^konstytucji": 23-ciej tezy monarchistów...

Frakcja „Hitachdut" wobec tra­
ktatów locarnenstktek

Ze strony frakcji „Hitachdut' w  Kole Ży- 
itowskirm proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 'ż 
podana w  prasie wiadomość, jakoby członko- f- 
;wie frakcji Ilhachclut na oslatniem posiedze­
niu Kola żydowskiego głosowali przeciwko 
ratyfikacji traktatów locarneńskich, jest m yl­
ną. Posłowie Hitaclidutu postawili tylko wnio 
sek, by  przed głosowaniem nad ratyfikacją 
przeprowadzić dyskusję nad lin ją polityczną 
Koła W  samej rzeczy zajmuje frakcja Hitach 
ciut wobec traktatów locarneńskich stanowi­
sko pozytywne, czemu dala zresztą wyraz w  
głosowaniu na plenum Sejmu.

Z nadesłanych czasopism
„GLOS P R A W A " ROK I I I .  NR. 2. T  reść: Prof 

1  J. Litaucr; O mocy dowodowej wyroku karnego; 
prof, Xawery Fierdch: Obligatoryjna od|Owiedź na 
z-kargę; prof. Dr. M. AJlerlnnd: Odpowiedzialność
(peuśtwa sukcesyjnego za obowiązania państwa po­
przedniego ; Dr. L. Geldwerth: Reforma czy zniesie­
nie postępowania ugodowego; Sprawozdanie z Wailrt 

iZgróm. lwowskiej Icby Adwokatów; Z orzecznictwa 
tywdlnego; Z powszechnej doli odwoknta; Postulaty 
adwokatów itd.
; „PR ZE G LĄ D  P O L IT Y C Z N Y ". Rok III .  Zeszyt 
jfl--3 (marzec,/, Treść: R. K. — Polityka zagraniczna | 
i i  i  rrCj Prof Tadeusz Wałek — Grecja jako czynnik j 
ą>Olityki' międzynarodowej. Zygmunt Klimowczak — | 
[Sytuacja międzynarodowa i polityka zagraniczna I 
ILłólescwa S. H. S. Minister Tadeusz St. Grabowski, I 
Ldłgarja po przewrocie. Prof. Aurelio Palmieri —. | 
Po&tyka zagraniczna Włoch. Konsul Generalny Ka- | 
to ł Rtose —  Niemcy a Polska Kramu a zagraniczna. 

ilEShijog r >f ja. Chronologiczne zestawienie wydarzeń, 
łfciees—iWartszawa, Nowy Świat 47 
j.-.^DDS KINl>“ . Pismo poświęcone sprawom wycho 
■fT”1*"*? I  opieki nad dziećmi w języku żydowskim pod 
■Mbćhkioją Dra M. Peikera. Wyszedł z  druku zeszyt 
BI—1 2  5 artykułami: Opieka nad dziećmi lub siero- 
tant —■ Dr. M. Peker, Różnice psychologiczne mię­
dzy cbkupoaini i dziewczynami. —  I. NuSsbaum, ltlea 

aśĆP w  Szkole —  J. Czembroniewicz, Znaczenie 
•pcJectżne „ozkoły pracy". — Dr Nitmau Wiosna 
defietśęca w P  Jestyniie . —  Sz. PugoeZow itd. Adires: 
Warszawa, Nowolipki 30.

E t f W B i l '  KIN K i. 4 10 d SiĆiOtf
Id filfiG dA : „Pat i  Patacbon, weseli młynarczyk©-

ISfsJtDA „Żywy nieboszczyk" z Cfaarlie Chaplinem
U 0W O SG I: ,,Gdy się miłość kończy' i „Żoneczka 

m  miopde".
RED U TA: „Tajemnica klubu Savoy" i „Zigotto" 

jbotnendja.
■} PROMIEŃ: .Dzwonnik z Nołre Damę".

jMoołtiem i  zapytał?
pan przybory do pisania?

Kemer mu podał iprzyb <ry.
. Eefeiman \ dobył ksią teczkę czekową, otworzył 
Jjl i .poctząj wypełnić czek...

boktara je  by zaetektryzowało — siedział jakby 
tkam eniały z widelcem w  jednej ręce, a z kostką 
■Jon g  > kurczęcia w  drugiej.

I  oaucl nie wykrzyknął z przestrachu, przerażenia'.
„To on ma pieniądze w banku!"
Wne* jednak opanował się i spokojnie zapytał;
—  "W którym banku umieścił pan swój kapitał?
—  £,. głupstwo, całkiem mała Suma... bagatela. —  

fflcho odparł malarz Bateunan.
Kelner odszedł do ka V z Czekiem i wkrótce po­

wrócił przynosząc reszty —  kilka brnknotów.
Malarz niedbale, leniwie zmiął je w ręCe, poczem 

i o  kieszeni włożył i  powstał.
—  Już pad odchodzi? — zapytał dr. Szlam r z u- 

■młłowaniem.
—  Tak, trzeba iść...
—  Moiże ranie pan kiedy odwiedzi? Proszę tu mo­

la karta...,—  Szlaucr w yją ł swoją wizytówkę, i po­
dał malarzowi.

—  PraSy sposobności... —  uprzejmie przyjął zapro-. 
•celnie Batelman.

[Pozostając sam, my siał Sziauer:
„ A  ja osioł wstydziłem się obok niego siedzieć... 

żu je  się, Że to nafprawdę wielki talent..." .
A  kiedy o g dżinie 1 1 -tej znalazł cię w gronie 

iwyth zc lęgów, oświadczył im z zad iwoieniem:
— Poznałem się dziś bliżej z malarzem Bctelma- 

•>pi Okazuje Się, Że to prawdziwy, wielki talent...
'P rc .lc l.l c  żyd. Lm&Ju.}.

I j T D nos? iw ?  p’
r r i n e n  j d  i h T n i w

Miniejszem podajem y do łask. wiadomości P. T. Publiczności, że objęliśm y  

wyłączne zastępstwo na Zachodnią M ałopolskę i  Śląsk, słynnych win palestyń- 
kich T o w a r z y s t w a  „ K a r n t e l * * .

W in a  te pom ijając notoryczną ich dobroć i właściwości lecznicze polecam y  

przedewszystkiem  ze względu na to, że odpowiadają w  zupełności UMrt 
p m an  ja j-nna*? stawianym  przez ortodoksję.

N iech w ięc wszyscy, którym sprawa rytuału naszego nie jest obcą, oraz 

Ci, którym losy odbudow y Erec Izrael są drogie nie zepomną zaopatrzyć się 
na nadchodzące S w i ą t a  w  w i n a  p a l e s t y ń s k i e .  —  Żądajcie wszędzie!

U w aga : Z w r a c a m y  u w a g ą  n a  m a r k ę  o c h r o n n ą  „ S o c l e t e  C a r m e l “

N. L. Olrrens^einą Kruków, Stradom 27.
b v  na n aa  sut-isnc "b e ia . m a n a  * » a  ':x ~ x b  san  j«n nta c n n  u n js  p t y i n  .a *s
cz a rn i [ran ptwn nSn r m  ' i  a in c  -itran m i m  i& ptrm a w t t i  rr-iam -ifnstBło p ia n  ’ap ’ 
■pan satea ntn p'nB> "lDoa c n n y  n« ipm ca trr,' pip ;nan ” « i  i*ni c w i t  n ayc :y js?  n n  j t i  
n s o n  aa 13 lia-pnai n a m  :n a o: n in ran  ba c ’ y :u n  c : ’ ;yn  aaa ^ 'jn  r m n  *?tr nstac: nnje>n n n r  
i i p n  r m o  :"n m jam  atr -.trana n ip r-n n a  ’ap ’ e (" f e n  'aa-ia, m a n  i i  nnn t ę  d:i p is a  n i’ !fin  
n n;a’n nnn neiy n ra  r,m em  k i i w  pip jnan i-s n e s i  s'ts'aty n a y c jy :s : n 1’ v m e  i^na1 m nbi fcju  
m iy n  y r a o  r r a i  n*naasi 'iisjjfa flj p itspc c n p n  g m n a  p y c B ':y ;is o  t s c  o m a s  ' i  a m  atr r '- i 'c r  
a : p a i ,nm p’ n fe j  j r " 8'a ay on^yo nen a ; u p s aiapsBBi a ip a is u łfe  s ,E’ l? r  D’H 'Dns a*nn p  
n :a 'n  m a’ Saa nin p ri ;e r ' n v b  pm nan ;a p n n e n  w  n’ aia’ i r i n  m d -n air \nn£'aa £:’ iB 'se  i :n ;s  
. ’ “s a  a itrn  rp in n  m sa  a ;  e p a  ntn p'n ;a npian aai aaai aaa p ic p i c i r  -aa a-yan nccn  : r a  a.-

s tn su -  na *nai». ia ia>y n r a r  i r y  m c  g S tn s  n-nya

Krwawa tragedfa małżenaka w Krakowie
N a u c z y c i e i  S m i e c h c w s k i  z  K a t o w ic  z a s t r z e l i ł  t o n ą  i t i e b i u .

t ra g e tP J ! -  z a z d r o i c  i o n y l
Powodem

W  Di od ziele, dnia 7 bm, rozegrała się na ulicy 
KremrrOwskiej straszna, tragedja małżeńska. O godz 
10-toj wieczór poslr/elii Józef Smiccliowski, kierow­
nik szkoły z Nowej Afcsi pod Katowicami swą żonę 
z rewoiweru w głowę, poczem zbiegł. Przewieziona 
karetką pogotowia do szpitala ranna Stanisława 
Smiechowska zmarła w Czasie przenoszenia jej z ka­

retki do szpitala.
Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że Śmie- 

chowska była drugą żoną Smiecłuwskiego od dwóch 
lat i że małżeństwo to żyło ze sobą źle. Śmiechówska 
uzyskawszy przeniesienie i uriop Wyjechała do Kra­
kowa i Zamieszkała tu u swej siostry przy ul. Kre- 
merowskiej 10. Krytycznego dnia o godzinie 9-tej 
wieczór przyjechał do Krakowa ŚmieChowski i wy­
wołał swą żonę na ulicę, gdzie w obecności jej sio­
stry zapytał ją, czy wróci do domu. Gdy ta odmó­
wiła, śmieebowski zagroził je j( że ją, siebie i swą 
6-letndą cói kę z pierwszego małżeństwa zastrzeli, 
poczem wyciągnął rewolwer i strzelił do żony, ra­

niąc jo w głowę za lewem uchem tak, że kula wy« 
szła między okiem a uchem z prawej strony. Śmie- 
chowski zbiegł, u celem ujęcia sprawcy wdrożono 
natychmiastowe kroki oraz zawiadomiono władze po 
licyjne w Katowicach dla zabezpieczenia pozostałej 

tam 6-letniej córki Śrniechowskiego.
Wczoraj, tj. w poniedziałek rano zawiadomiono 

ipolicję, że na polach obok ulicy Okopy, na Grze. 
górzkach znaleziono zwłoki mężczyzny z rewolwe­
rem w ręce, którego w ygląd . zgadzał się z rysopi­
sem Śrniechowskiego. Organa śledcze stwierdziły 
na miejscu, że mężczyzną tym jest sprawca Józef 
Śmiechowski, którego identyczność osoby stwierdzo­
no na podstawie znalezionej przy nim legitymacji 
i rozpoznania przez krewnych zamordowanej. De­
sperat strzelił sobie W usta z „MaUJera" kat. 6.35. 
Z pozycji zwłok wnioskować nałeży że śmierć na­
stąpiła niezwłocznie. W  pozostawionym liście, poza 
rozporządzeniem Co do dziecka, ipisze on, że zona, 
która kochał, zatruła mu życie prZez swą zazdrość.

Wyjazd dalas&cjl niemieckiej do Genewy

Kanclerz Dr Luther, minister spraw zagr. Strese man, oraz sekretarz statnu Schubert (w rodka}- 
prnd odjazdem do Genewy jTowudzą rozmcwę i tnińbjran. akwbu r-sini * .,« ! ,  ^
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Kędy droga?
O kfcruMk polityczny Kota Żydowskiego.

Dyslćusja polityczna, przeprowadzona na 
ostatniem posiedzeniu Kola Żydowskiego nad 
Oeklara* j% nowego prezesa, u jaw niła  dziwne 
Oblicze lóżiiicy poglądów na politykę żydow - 
4ką w  państwie, które przez szereg miesięcy 
odgłosem przykrych konfliktów w łonie stron 
tiictwa sjonistyeznego, niepokoiły żydowska 
I f in ję  publiczną. Poset Hatgłas otrzyma! przy 
wunym  akcie wyborczym 12 giosów na 21 
łOstrzyluujęcych się. W strzym ali s‘ę od gloso- 
(wania posłowie, zaniepokojeni —  jak z ich 
Oświadczeń wynika —  ewentualnością ryzyko 
(wnej polityki, za której eksponenta ogłoszono 
nowo wybranego prezesa. Rozumowano, że 
( poseł liangłasy solidaryzujący się politycznie z 
fcjonisiunii z Kongresówki, prowadzić będzie 
politykę zgodnie z poglądami swej grupy, a 
to uważało wielu za niepożądane, bo w  toku 
polemiki prasowej na temat zagadnień poli- 
tjlycznych utarł się pogląd, który zamiary poli 
tyczne sjon-atów z Kongresówki malował, ja  
[ico czamepo djabła. Interpretatorem politycz 
(pych celów sjonistów z Kongresówki stawał 
jeię każdy, kto chciał lub me chciał. Wpdle 
iiVłasiiego widzimisię oceniano wolę i zaiuie- 
jrżenia tychże. pytano każdego, tylko ich sa- 
jtnych nie słuchano Stąd utarł się pogląd o 
celach politycznych naszych towarzyszy z 
Łongresówki, szerzony w  kołach sjonistycz- 
nych i  żydowskich pr/ez sjonistów i żydów  
zgodnie z  poglądami, imputowanymi oddaw­
cy  jonisiom w  interesie szalejącej agitacji 
antysemickiej przez prasę antysemicką.
■t 1 dlatego tnugła w ielu zdziwić deklaracja, 
% jaką prezes po wyborze wystąpił. W ysunię  
to od razu w  formie zarzutu pytanie: jak  to?

Dlaczegóż baliśmy się polityki ttego preze­
sa, skoro polityka przedstawiona w  jego de­
klaracji, nie nasuwa żadnych obaw? Dlacze­
go? Oto najdziwniejsze właśnie w  całym do- 
•ychciasowym  konflikcie. Ci, którzy rzekomo 
dawali powód do obawy, ci tak strasznie ma - 
towaui »  uniści z Kongresówki, nie są wcale 
Straszni. Po  co ich tak m iłowano?

Niestety w  polemikę wzajem ną wkradł się 
przykry ton wzajemnego roznamiętnienia i 
rozgoryczenia, który wiele szkód wyrządzić 
mógł sprawie żydowskiej i wyrządzi nie zawo  
tinie, jeśh nie zostanie jak  najszybciej i jak  
najradykalniej zmieniony, 
i W ie k  momentów złożyło się na przebieg i

wynik tarć i konfliktów nie tyle w  Jonie Ko 
la żydowskiego, ile —  przyznać to należy, ja 
ko dziś powszechnie znaną prawdę —  w łonie 
reprezentacji sjonistycznej. Wszystkich tych 

momentów nie załatwi formalne rozwiązanie 
przez w ybór nowego prezesa. Mimo wyrażo­
nego z powodu deklaracji prezesa Hartglasa 
zadowolenia i tych, co nie glosowali za nim, 
byłoby ułudą przypuszczać lub twierdzić, że 
istotnie przez nowy wybór nic się nie zmieni 
lo, względnie nic się nie zmieni. W  istocie 
istnieje dość szeroko rozpięta skala różnic —  
wprawdzie nie co do celów, ale —  co do me­
tod działan ia.. Te różnice będą musiały być 
wyrównywane. Może zbierająca się 14 i 15 
bm ogólno polska konferencja sjonistów w  
W arszaw ie zdoła w  tym względzie wyrazić i 
przeprzać stanowczy i zdecydowany pogląd, 
klury usunie podobną do dotychczasowego sta 
nu rzeczy możliwość rozbieżności poglądów i 
działania nawet na  zewnątrz. Jeśli tego u e  po 
trafi uczynić konferencja, trzeba będzie dysku 
sji i uzgodnienia w  gronie insiancyj sjonisly 
cznych. W idoku rozbicia nie wolno nam d a ­
wać w interesie na zewnątrz, w  interesie piesti 
ge organizacji i sprawności naszej pracy. W  
tym względzie ma rację poset Grtinbaum, gdy  
uważa, że dyscyplina n>e może być plastrem  
na nieprzebytą przepaść poglądów. A lbo istnie 
je możliwość wspólności myśli, celów i działa 
nia, a wtedy istnieje zdrowa racja jednolito­
ści organizacji; albo różnica poglądów jest 

tak daleką, że ben ostrych walk w  łonie orga­

nizacji oliejść się nie może; —  wtedy ustaje 
racja jednolitej organizacji bez względu na 
Konsekwencje. Nic bowiem nie może być goe 
s/e od zupełnego wewnętrznego rozbicia.

Czy istnieje jednak taka konieczność?
Deklaracja nowego przesa Kola żydowskie  

go jest najwyrażniejszem tego zaprzeozmiein. 
To jest w  tej deklaracji faktem chwilowo dla 
nas najbardziej pocieszającym. Nienaturai-i 
ny stan rzeczy, który doprowadził do tego, 
żt dwie części sjonistów mimo wspólność* c* 
Iow zdawały się sobie być nietylko obce, ale 
wprost wrogie, podczas, gdy podobieństwo m .  
tedy zbliżyć potrafiło mimo różnicy celów, 
część sjdnistów z Agudą, nie jest i n’e możę 
l'.vć trwałym. —  —  —

\I;ędzy obu odłamami sjonistów nagKńnJfc 
dzilo się za wiele dysonansów, natury nie zaw  
sze czysto reeczowej. To jest balast, z którym  
i I.bęc nie możemy. Sytuacja jest za poważ­
ną, a stosunki wzajemne już zbyt ujawnione,, 
aby je można uprzątnąć, czy taktyką przemil 
czenia prawdy, czy zwykłem napomnieniem  
w imię wyższych interesów. Każdy widzi i 
uznaje konieczność tego.

C.jy to jest możliwe? Jest to kw esta  Wl 
piew szym  rzędzie wolt i nie w ostała m rtg 
dzie wiary,

Należymy do siebie, więc musimy się od- 
nnleśćl

Chcę wierzyć, że ostatni wybór nowego pre 
zesa w  Kole żydowskim  będzie pierwszym W 
t w i  kierunku początkiem. Jedna i druga stro­
na nagiąć się musi, bo łamać się o*ziaczałO- 
by niebezpieczeństwo dla obu stron, a w  pist 
wszym rzędzie niebezpieczeństwo dla całego 
uaszgo daieła i  dla wspólnych naszych ceiów.

"  " 1 Dr A. [n u r.
-o-o-

Po wyborze prezesa Hartglasa
(Przegląd prasy żydowski*!.)

Deklarację nowego prezesa Koła żydowskie 
gc> posła Hartglasa w  sprawie hnij wytycz­
nych polityki przyjm uje prasa żydowska ua  
ogół bardzo życzliwie.

„Nawet najwięksi przeciwnicy prezesury po 
sła Hartglasa —  pisze „Hajn.t“ — wschodnio ma­
łopolscy sjoniści i inne frakcje były rozbrojone 
po jego deklaracji i oświadczeniach. Nowy pre­
zes Koła żydowskiego był W dniu wybojów 1- 
stolnie zwycięzcą wobec otwartych ataków i pod 
ziemnych walk ze strony wyraźnych wrogów a 
nawet towarzyszy partyjnych” .

Dokonany wybór prezesa oznacza przytiem

w  dużej mierze pewne odciążenie bUskieg* 
już zjazdu sjonistyeznego. Dyskusja w  spra* 
wie polityki krajowej odbędzie się obecnie w  
atmosferze znacznie spokojniejszej, niżby to 
było przed wyborem prezesa. Bo chyba nie 
znajdzie się nikt, ktoby chciał naruszyć obe 
cne uspokojenie umysłów i  względne zanie­
chanie tarć.

;,Zjazd, (przejęty poczuciem odpowietŁ&atao- 
ści i zrozumieniem noWO wytworzonej sytua­
cji nie dopuści dlo tego, by ponownie rozpoczął 
się chaos w Kole ż;, lowskiem, tnie dopuści do 
nowej walki osobistych amóicyj i  lol utu go psu

Z tiatro żydowskiego
,JBnG ZEM PTY-, sztuka W trzech aktach Sz. Asza. 
((Gościnne WySiępy p. I. Kamińskiej i Z. Turkowa)

.Boga zemsty” napisał Asz pod wpływem niemiec­
kiego naturalizmu, dzieło to nosi też na sobie piętno 
le j dogorywającej epoki literatury europejskiej.

Chciałbym zwrócić uwagę na jedną rozmowę w 
tym dramacie, w której znajdziemy in nuce należytą 
4«go krytykę. Oto Janael SzabsowiCz siedzi złamany, 
0dyż Święta t wa, którą ufundował, nie uratowała 
(jego córki od zagłady, a zbielałe jego wargi szepcą: 
„B óg  nie ehciaj . Żona odpowiada wówczas: „nie
S óg , tylko tyś nie chciał” . I rzeczywiście bohater 
Ilie uczynił naWet próby przezwyciężenia sWego 
przeznaczenia, ani cienia walki nie znajdziecie w tym 

. attworze, który jest Wyłącznie lylko naśladownictwem 
obcych wzorów. A w modzie było wówczas wywle­
kanie urudó" lupanarowyth na sceniczne forum do­
la tyw an ie  się jakiegoś piękna w mętach życiowych 
apoteoza prostytutki jako ofiary społeczeństwa. Przy 
pomnijmy sobie tylko krotką chwalę Małgoi zaty 
Behme, :*daną powieść p. Elsy Jeruzalem pt. „Der 
heilig; Skarabeus” , oraz senzaCyjną w  swoim cza­
cie „Jamę” Kuprjna.

A  jedj ik Asz jako po :ta ma nawet w tym drnma- 
fcie pcwńe momenty dTgające pięknem lirycznych na­
strojów, ale Całość powstała ternu dwadzieścia, kilka 
lat wśteCz, Obliczona wyłącznie tylko na efekt za- 
granuCy dzięki egzotyCznośCi tła, dzisiaj na nas naj­
mniejszego już nie robi wrażenia. A  jeśli jeszcze tu 
1 Ówdzie się tóh draiflat wystawia to tylko dlatego,

zacieTa kilka dobrych ról dających aktorom mo­
żność tk> StTMWZenia kreacii. Przedewszystkieia s-m 
Uankel SzabsowiCz pociąga aktora żywiołowością 
mchów, namiętnością swych oskarżeń, które w osta

tnieh zwłaszcza scenach Ciska Bogu pod stopy. P. 
Zygmunt Turków, chociaż nie jest to jego popisowa 
rola, umiał jednak z niej wydobyć dużo mocy i o- 
ż jw ić  ją szezeremi akcentami prawdziwego cierpie­
nia.

Zewnętrzne ramy tej kreacji a więc charaktery­
zacja i ruchy były doskonałe. Miłą i ujmującą swoją 
prostotą staraiinie szarży unikającą była p. Kamiń­
sku w roli Hindel. Zwartą i  mocną sylwetkę stwo­
rzył p. Polaków, a udane sylwetki stworzyli ip. Kom- 
puniejec, p. Borysowa, p. Latowicz i p. Kohn.

M. K.

Z teatru in. J. Słowackiego
„IN T R Y G A  I  MIŁOSC“ , tragedja w 5-Ciu aktach 

Fryderyka Schillera.

„Habent Sua fata libelli” —  czasami pt wne Utwo­
ry , których aromat dawno się już wyczerpał, nabie­
rają wśród danjdi okoliczności rumieńców krwi, sta 
ją się aktualnemu, poruszają znowu umysły. N a 't le  
wzmożonej u nas w Polsce akcji monardiistycznej 
„Intryga i  Miłość” Schillera jest, że tak poiwicm 
lekcją poglądową dla polskiego ogółu o istocie luo- 
narchji. Gdyby Dubadecja nic wywiesiła u nas sztan­
daru monarchiztUu jako zbawczej idei dla Polski, la 
tragedja O twywietrzałym ualosie, pełna grzmiących 
tyrad raziłaby jak przebrzmiały anachronizm , Talii 
to dziwny zachodzi czasami związek między feljoto- 
nem teatralnym a bieżącą polityką chwili!

Nigdy dla tych rewolucyjno- jnieszCzanskiUl dra 
matów Schillera zbj tniego nit miałem nabożeństwa. 
Tkwi w tern może rasowa niechęć członka narodu, 
który prócz Boga żadnego innego nie chciał nad so­
bą uZnawuć króla, ale w każdym razie len podwójny 
obłęd pseudo- pomazańców z Boż* j łaski z jednej 
strony, a rerwilizm wi< ruo- roddańczy z drugiej —

byt dla mnie zawsze niepokojąoą wprost I igjadką, 
W  pierwszej połowie X IX  stulecia mog1 1 mieć „In­
tryga i Miłość” wartość bis. icyczneglo czynu, dansu 
skująoego wewnętrzną obłudę, jaskrawy Cyn Jan, 
bi zprzykładny egoizm tych o rCów ludów flprśedająr 
Cy oh swoich podanych tysiącami do Am etyki, bjj 
pizapycł ein otoczyć swe m-tresy dzisiaj po wojoM 
światowej, po rewolucjach i  (przewrotach emieauBMi 
nijCu ta Cała walka robi wrażenie. Mam też w n *
żeni o. że gdybyśmy pi zy siąpili do analizy twórca**'
soi dramatycznej Schillera, okazałoby się, j uk riłalol 
żywotnym, jak mało szczerego zaunierejowania w iba 
dzają w nas obecnie te pełne piorunowej Wj tnowjj
dramaty. A le habent sua fata Ubelh...

A  wystaw io«ta> „Intrygę i Miłość" na naszej sOezti 
slnl4antiie'wiernie zadiowując ducha epoki. Rotę nie 
winnego dziewczęcia oddano słynnej g  iv, iź< óe f i l ­
mowej p. Jadwidze Smos: rskiej. Doprawdy jestem W) 
kłopocie takiej sławnej i to w  dnd utku pięknej ko­
biecie wytłumaczyć, zaH.owując wszelkie wzglęily, 
grzeczności, by dla zwodniczej cliimery teatru nie 
porzuciła kina i wieiną pozostała pierwszej swej mu 
łośoi. Brak ruchliwości, wycienlowania nastrojów tak 
znamienny zresztą dla sztuki filmowej w teatn^ po­
ważnie musi zaważyć zwłaszcza, jeśli porywające­
mu patosowi lej kreacji brak szczerego metalu gto»u.

P. Piekarski jako sekrelarz Wurm uposaży, swą 
interesującą sylwetkę w chai akterystyCzJą brzydotę, 
p. Soclia mirt dużo zapału, p. Bracki dużo siły, a p. 
Leliwa ożywił komiczną swą rolę, odcienie.n nie- 
przeszarżowancj groteski. P. BeduarZewska, < bociaŻ 
lady Milford nie leży w gramcucli jej artystycznych 
możliwości otoczyła swą kreację crartm swej doj­
rzałej kobiecości. Nadmienić jeszcze musimy u- 
dme kreacje p. Zalewskiej, pp. Kułakowskiego i  Wy-
sockicgo.

Teatr \/ypełuioay a publiczność — asków nie Żt- 
(uje. K  K.
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zyCyjnpj, da się zharmonizować z tą polityką 
wobec społeczeństwa polskiego, klÓTą nowy pre­
zes Kola Wykładał i zaleca). Koniec końców co 
w tein wszystkiem jest ostatnią instancją? 
O.slatnią instancją są stosunki duchowe 
jakie się ułożą między Żydami a spo-

łeczeństem polskiem. Wyobrazić zaś sobie, M 
na nie nie ma wpływu zachowanie snę Zydóe 
w parlamencie polskim, czyli stanowisko ,ca 
wobec ogólnej polityki rządowej, tu znaczyłoby 
nie zdawać sobie sprawy z elementarnych wspć( 
Zależności".

Od poniedzistku, daia 8 marca 1926 roku w Kinoteatrze „W jM Aji*

Ż Y W Y  NIEBOSZCZYK n iebyw ałego  hhMWd.
W roli głównej słynny komik S. CHAPLIN.

W  program ie nadto znakomita komedja am erykańska w  2 aktach.
Program  dla wszystkich! —  Przedstawienia od 4'30, w niedzielę od3.

PR7TGLĄB f-OS-POHAKCZY

Konjunktur* s£ rynka włókienniczym
(O d  naszego korespondenta łódzkiego)

Sir. 8

: iTjolyzmu, który nie przynosi nam szacunku a 
także nikomu korzyści". ■

Z  kom plem entam i pod adresem pos. HaTt- 
glasa występu je b. prezes K o ła  żyd. pos. dr. 
Reich, chwaląc w  „C h w ili"  um iarkowany ton 
i  m iłe rozczarowanie, jak ie  spraw ił pos. H art 
g las  swem  pierwszem  wystąpien iem  w  ro li 
prezesa:

Przemówienie p. Hartglasa dało dowód, że 
skrajności dla których p. Grunbaum wybór p. 
Hartglasa postawił jako jeden z  warunków swe­
go wstąpienia do Koła, istniały tylko do obję­
cia prezesury.

Pos. Reich  apostrofu je nawet pos. H artglasa 
za,, nieużycie ostrzejszego tonu wobec rządu 
i  za... zbyt słabe podkreślanie w zg lędów  spra 
w ied liw ośc i w  stosunku do innych m niejszo­
ści narodowych.

„W! chwili obecnej — pisze pos. Reich —. mo­
że bylibyśmy sobie życzyli, aby nowy prezes 
był użył tonu nieco ostrzejszego bodaj w stosun- 
jku do resortu p. ministra Grabskiego i jego 
brutalnych antysemickich praLiyk. Tak samo o- 
■azekiwcać taoze należało, że i w stosunku do 
londejiszości narodowych zajmie stanowisko, po­
dyktowane nietylko ,blokiem 16-tki“ , lecz wzglę 
darni ogólnej sprawiedliwości, nakazującej sta­
wać —  bez Względu na bloki wyborcze — w o- 
HToni e poKrzywdzonych, jak to przy robieniu u- 
gody obaj reprezentanci Koła, których mandaty 
z  „16-ką“ nie miały nic wspólnego, czynili kil­
kakrotnie oświadczając, że słuszne postulaty 
mniejszości nairod >v yeti bezwzględnie popierać 
będą".

,5A po wyliczeniu nowych zadań, czekają­
cych w yhranęgo * re&esa Koła, kończy pos. 
Bbeach: --------------------

.M juyy ndepłooną nadzieję, że udia się nowe- 
;Ku StconokOwi losów ludności żydowskiej przy 
, Ostrożności i  rozsądiności jego programu, a przy 

rgiCzaen. rutynowanem kierownictwie, popro 
wadzić aawf; Kola ku świetnym rezultatom i ku 
ogóiueaiiu zadowoleniu. A  wtenczas i dla tych, 
Łtórzj (mb roWolną rezygnacją z przewodnictwa 
(przyczynili się do uspokojenia otr-sunkó-w będzie 
Satysfakcją, że przesilenie w Koie, jakkolwiek 
mado wykozująz e cech zasadniczych,, jednak nie 
minie bezskutecznie".

J w  liBHMi" i ijIiiiziiis. Sartilau
., NtCztełny publicysta „Kurjera Warszawskiego" 
p. senator Bolesław Koskowski ogłasza artykuł pi t.: 
„Przesilenie w Kole Żyd." W tkórym z  ironją wy- 
meta się o  niedawnem zwycięstwie opozycji w Zwia- 
ttai rwyborem  pcs. Hartglasa na prezesa Koła Ży- 
'Óov ter ego Autor twierdzi że „radykaliści narodowo 
iŁjfdowsCy" znajdują się obecnie w niezrozumiałej sy- 
taatjfc. ‘Zwycięstwo Opozycji w Kole jest niezupełne. 
Dtkłaracj* nowego prezesa Koła da się tłumaczyć 
ikodsmaldfe. ^Zadowolony jest z niej i  poseł Rricłi 
i.mgodowrec" i  poseł Grynbaum, wyznawca doktryny 
tjjBarodiuwo rewolucyjnej". i • r 1 ■•
) Bm. R. Koskowski nie rozumie różnicy między 
dhtychczasową polityką Koła a zapowiedziana lin ja 
IHnittyCiną pos. Hartglasa. Autor nie umie — jak 
U f  twierdzi —  odróżnić polityki „pertraktowania" 
ł  , ,Układialiia Się'* z rząd sm, jaką chce prowadzać 
Boś. iHajrtglas od polityki „ugody". Rozumie, jedna­
kowoż tli oitogję polityczną pos. Grunjwiuma, którą 
Ba fcsjónistyfcAym" (? ) „Naszym Przeglądem" na- 
■ywa „narodtowo-reWolucyjną".

P . K askowtSki jest pewny, że Grunbaum gotów 
fyeet iść z rroiejczościami narodOwemi Za każdą ce- 

nawet przeciw państwu polskiemu. T en swój po- 
CZerpif z... „Naszego Przeglądu", nazywając 

P&sia Grunbaumn umysłem „niby metafizycznym, a 
przecież ultra praktycznym". Nie odtpow Lada j.sdna 
fcow.oł p. Koekowski na pytanie, jak ipogodzić Takt 
Wstąpienia pos. Gruiibauma do Koła, będącego pod 
przewodnictwem pos. Hartglasa, który oświadczył 
W. U. „że iść bedzue z mniejszościami ttarodloiwnni 
ięką w rękę, —  „naturalnie Z wyjątkiem tych wy-

Cidków, gdzieby to stanęło W sprzeczności z na- 
ytń pozytywnym stosunkiem do państwowości pol- 

f*8ej“ . :
"WkoóCu dla je (pi. sen. Koskowski nasti pującą rade •. 

„©o 16 (scdl. 'Posiedzenia dyskusyjnego nad 
fcntją ‘ polityczną Koła) marca czasu jest jesZCze 

'■dosyć. Posłowie żydowscy mają czas się na- 
ttę śleó i ‘ roBważyĆ dokładnie wszelkie ip o i  Cou- 

‘ lita. '.
j  iW! -samem oświadczeniu programowym p Hnrl 
fghusa jest dosyć matę -jału do myśli. Wypadnie 
[może rozważyć czy a la lcrague realną jest ró- 
fcućCi, Czyniona między stanowiskiem Żydów 
Wobec rządu, a ich stanowiskiem wobec narodu 
ipolś v ego. Zachodzi pytanie, czy polityka kOrzy- 
' Act praktycznych, która, dajmy na to, mOi ê być 
‘jritjś..CłM uprawiana taktyki Wkróó
'■jut Aa-.-. -— . . -

Lódź, 5 marca.
W  tych ciężkich czasach, kiedy aażdy akt julny 

artykuł nastrojony jest na nutę pesymistyczną przy­
jemnie jest napisać choć raz o tych, którzy na ogól- 
nj m zastoju coś uzyskali bez szkody dla ogołu.

Do tych nielicznych wjbrańcow losu należą ży ­
dowscy tkacze ręczni na prowincji, których warszta­
ty ostatnio ruszyły jak np. w Aleksandrowie, Kon­
stantynowie, Zelowie i BclchAonie, w związku z o- 
żywieniem w handlu manufakturowym. Niema już 
tam bezrobotnych, gdyż wszyscy robotLicy znaleźli 
pracę. Spowodowane jest to żądaniem właścicieli fa­
bryk urobkowych wysokich cen za przerobienie su­
rowca. Teraz, kiedy procent odgrywa wielKą rolę w 
kalkulacji, a fabrykacja odbywa Się na małą skalę, 
drobni przemysłowcy dają przędzę do przerobienia 
tkaczorn, ręcznym, którzy wykonują to o wiele taniej.

Przemysł włókienniczy znajduje się pod działa­
niom dwóch czynników. Z jednej strony nieznośny 
kryzys w innych' branżach, co bezpośrednio kurczy 
konsumpcję kraju, z drugiej ożywienie w  handlu 
włókienniczym.

Kupiectwo na ogól nie posiada towaru. Składy fa­
bryczne są przepełnione towarami letniemi z roku 
u)). Kupiectwo dotychczas ogołocone z gotówki 
wstrzymało się od zakupów. Przeto zapasów w skle­
pach kupieckich niema i stąd to ożywienie w  osta­
tnich tygodniach, które potrwa przez pewien czas 
w  niezmiennem napięciu.

Ożywieniu towarzyszy bardzo pocieszające zjawi­
sko: zmniejszenie się ilości protestów wekslowych i 
solidność w regulowaniu zobowiązań. PlawdziWy o 
braz wypłacalności kupieciwa daje stan protestów' 
na rynku prywatnym. Otóż nastąpiła ostatnio w tym

X. M IĘ D Z Y N A R O D O W E  TAR G I W  W IE ­
D N IU  (T A R G I W IO S E N N E  7— 13 M AR ZEC  

1926). 
Ulgi paszportowe dla polskich uczestników 

Targów  Wiedeńskich.
W edle doniesienia austrjackego urzędu dla 

spraw zagranicznych, ministerstwo dla han­
dlu i przemysłu w  W arszaw ie poinformowało 
starostwa w  Katov icach j Bielsku, oraz wszyst 
kie inne województwa w  Polsce, że osdbom 
udającym się na wiosenne Międzynarodowe 
Targi w  W iedniu, mogą być wydawane pa­
szporty ulgowe, w  myśl ogólnych przepisów 
kupieckich. :

Ministerstwo dla haudlu i przemysłu zarzą­
dziło prócz tego( aby uczestnikom M edzyna- 
rodowych Targów  Wiedeńskich czyniono jak  
najdalej idące ustępstwa i uwzględniano ich 
przy udzielaniu paszportów ulgowych z kon­
tyngentu przyznanego do Austrj.

T  . V-- l A K M fc
PR ZYCZYNY  TKWAJAClfiJ DROŻYZNY K A  

W Y. Drożyzna nawy, dająca Się dotkliwie We znaki 
Całej Europie trwa w dalszym ciągu mimo że spe 
dziewana w roku 1925/26 produkcja miała osiągnąć 
31' mńjon-,. Worków. Przyczyny takiego stanu rze­
czy należy upatrywiać w znacznym Wzroście kora sum 
pcji, która od 1921 r, stale przewyższa podaż jak 

,  również w fakcie, że głównym dostawcą świato­
wym ku wy? /jest B r azyl ja. IW roku ubiegłym sama. 
Biazylja dostarczyła 80 proc. Całej ilo-Ci Lawy w 
Europie, Ponieważ jednak Cały budżet Brazylji opar 
ty jest aa produkcji kawy i kauczuku, wpływa ona 
na zwyżkę cen dzięki ścisłej waloryzacji, cen [Wzrost 
produkcji w innych kii a jach szczególnie w IndoChi- 
nadtt i Lubijach f~aoca.lL cL może jedynie skutecznie 
Zaważyć 1?° uregulowanie cen kawy.

DZIEŃ POLSKI NA TARG ACH  W LTŁLF laba 
twndlows » prawny Jona m i«w ‘ - -wMNa '

kierunku wybitna poprawa. Nawet najsłabszy i naja 
mniej solidny kupiec stara się za Wszelką Ceuc re< 
gulOwać obecnie swoje Zobowiązania, by wykorzyf 
stać sezon, i zdobyć towar który może S] rzedać. 
Jeśli były ostatnio niewypłacalności, to do'tycZą ond 
firm czwartorzędnych a odbiły się echem iyi'ko W| 
kolach kupieciwa spekulacyjnego. Pomyślny teią 
stan rzeczy utrzyma się przez pewien czas. Zastój $ 
trudności płatnicze przyjdą dopiero po zakończeniu! 
sezonu letniego. Naogół jednak spodziewają się wS 
sferach kompetentnych, że ożywienie może trwać! 
długo, o ile nie nastąpi fluktuacja kursu dolara i iĄ  
rok bieżący będzie lżejszy od ubiegłego.

Jak zwykle przed św. wielkanuCnemi cieszą Sią 
popytem materjaly jak wsypy, ręćzniki, obrusy, fi-t 
ranki, rolety itd. Ze struny kupców prowhjcjonaM 
nych cieszyły się znacznym popytem niektóre ga-i 
tunKi wyrobów bawenłianych jak up. „kowerkot" i  
„kolumbia" Geyera. Nu, niektóre gatunki towaróWI 
białych zostały ceny zniżone jak np. płótna prZeśoieJ 
radłowe , 135" i „165“ Scheiblcra. Zn izla jest dośd 
znaczna nip. z 2,38 za prześcieradło „135“ spadłą d i  
210. Również cena gatunku „165 ‘ z Z70 Obniżyli 
do 2,10.

Jeżeli chodzi o  warunki sprzedaży, kurs przy] 
tranzakojach gotówkowych obliczano 675. W  tebt 
sposób kurs dolara obliczają firmy Scheiblei, Kru-ł 
sche , Ender, Silberstein Biederman, Widzew, Ma> 
nuf. Geyer, Eisonb”aun. Jedtriak niektóre firmy jaki 
np. „W ola" obliczały kurs dolara 7“04 Warunki po­
krycia nie uległy zmianie. Zasadniczo zawiera si^ 
tranzakcje gotówkowe, a do przyjmowanych Weksli 
z terminem 30-dniowym dolicza się l  i pół pruC,' 
miesięcznie, zaś przy wekslach dłniszych dolicza sią 
3 proc. miesięcznie. M. ,W-r.

domość, iż  Zarząd Targów  w Lille (Foire Commór- 
ciale et Internationale de L ille ) urządza Dzień polu 
ski dla propagandy wyrobów naszej produkcji.

Równocześnie otrzymała Izba za pośrednictwerj 
Polskiej Ekspanzji Gospodarczej w Liile bardeo> 
ciepłe z~ proszenie dla kupców i Drzemy alowćów o-» 
kręgu, pragnących zwiedzić Targi, odiliywujące si^ 
w czasie od 2 do 18 kwietnia br iprzy bardzo zna­
cznym udzłaJe kupców z całegio świata.

Małe próbki Mogą być już wystawiane za opłat£| 
10 złotych, większe stoiska za odpowiednio wyższąi 
należytością. Towary przeznaczone na Targi i poi 
dlegające ocleniu przyjęte będą na Targi na zasa­
dzie regulaminu o przejściowym wwozie towarów 
zagranicznych1.

Przedsiębiorstwa pragnące Wziąć udział w Wysiaui 
wie lub skorzystać z zaproszenia Zarządu Targów*!, 
otrzymać mogą bliższe wyjaśnieni l w  biurze Izby} 
handłowej i przemysłowej w  Krakowie.

ZAŁAMANIE s ię  PLANT GOSPODAROZEOO 
ZSSR. Z memorjału, złotboilegu przez NajWyższą| 
Rauę Gospodarczą ZSSR. wynfka, że sprawą Sainoi1 
wystarczalności Związku w dziedzinie wydobycin 
środków opałowych (węgla drzewa i nafty) przed-- 
st iwia się bardzo niepomyślnie, Ilość tkzewa opa­
łowego w  pierwszym kwartale obecnego roku goapoł 
darCzeg/u wyniosła zaledwie 50 pooc. poehminoWai 
nej, również niedost iteCzme jest wydobycie węgW j 
i  nafty, które nie zaspaka-ja paiwet zapażrzcłiowailiai 
wewnętrznego, blimo przewićziiaaj ch środku n zaradl 
czych w  kierunku podm> ^en - wydbbfci- węgła I  
nafty, kryzys jest mLninJuiiaiay w  wyraikia błędów wp 
sowieckiej polityce "k-portowej. RórwnoczesD -  me* 
mo-joł wskazuje a .  L  w OmoSć pmzywozn w  ciągdt 
roku 1926 100 miljoDÓw pudów ytągk raflmnicznei^ 
go-

WYBUCH GRANATÓW. Z Ww szawy danouM 
ż «  w warsztatach artyleryjskich 3-go pu-u artylerjl 
ciężkiej w  ■ Siedlcach nastąpił bach C " .  ‘ów 
Dwóch fri-ilnlwm u>>Js zaUtycfâ  M A  d j lW  
n r a W I .
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P. R. B. w  Krakowie, uważa, że najważniej 
tfzy.ui pv»wodeiu zupełnego upadku kupie- 
eta żydowskiego, są nie tylko nadmierne podat 
ki, ale również ich niemożliwe skomplikowa­
nie., tak, iż kupiec, któryby zechciał ze swych 
Obowiązków podatkowych wzorowo się w y- 
Wiązać, musiałby całe 8 godzin przeznaczone 
idla pracy W handlu, poświęcić na badanie 
nakazów płatniczych i potwierdzeń tychże. 
Jła pierwsze miejsce absurdu i niedorzeczno­
ści w ybija  się podatek obrotowy, który jest 
kemtardziej nieuzasadniony, ile ze ostatnio 
'flWszystkie prawie gałęzie handlu pracują ze 
jstrątą

Naturalnie, że żaden rozsądny' człowiek nip 
uioee w  chwili, gdy kasy państwowe są puste, 
m ówić o zupelnem zniesieniu jakiegokolwiek 
poaatku, należy jednak i to niezwłocznie poda 
iki zreformować tak, aby kupiec płacił 1— 2 
podatków (np. zarobkowy i dochodowy), któ­
re są najbardziej logiczne, gdyż powinien pla  
cić ten, kto zarabia, lub m a dochody. Również 
absurdem są przeróżne podatki komunalne 
rjak mieszkaniowy, wodociągowy, a ostatnio 
kwaterunkowy. Podatki te możnaby odrazu do 
łiczyć do czynszu, a właściciel realności ze­

brawszy czynsz, opłaciłby je procentowo.
Adm jn istrac ja  tychże zosta łaby u łatw io­

na, setki urzędników  stałoby się zbędnym i, 
co dopom ogłoby w ielce do oszczędności, a se 
tki zw o ln ionych  biur s łu ży łyby na m ieszka 

'n ia dla oficerów , uwaln iając , leni samem nie­
szczęsnych podatn ików  od ostatnio narzuco­
nego podatku kwalerunkoiwego. R ów n ież 
św iadczenia socjalne da łyby się scentralizo­
wać.

Sprawa u lgow ych  paszportów' pow inna 
być uregulov\an't w  ten sposób (o  ile paszpor 
ly  w ogóle  jeszcze są potrzebne), aby kupco­
w i w ystarczy ło  przedłożyć św iadectwo prze­
m ysłow e i koi espoudencję zagraniczna, by 
w  przic iągu  24 godzin uzyskać paszport, a to 
przyna jm n ie j na rok.

W  końcu jeszcze k ilka słów o zachowaniu 
się w yższych , jak i n iższych  funkcjonariuszy 
podatkowych, k tórzy wszystkich petentów od 
p raw ia ją  tern samem zdaniem, „n ic  ustnie, 
wnieś!1 pisemne podanie11. Zachow an ie takie 
doprowadza rozżalonego petenta do uczucia 
w rogości w zględem  w ładz podatkowych i znie 
chęca go do wysMków, ce ltm  wywiązania  
się z obow iązków .

0  bezwzględną walkę z nadużyciami
P. W , R. w  Krakowie nadsyła ,.am następu 

Ujące uwagi:
; Pizyłączapa sę dó zdania, że nędza kupi< - 
jctWa żydowskiego jest po części połączona z 
ogólnym opłakanym sianem gospodarstwa 
{w Państwie.

•lednak prawdą jest, że nędza pomiędzy ku 
(picctwem żydowskiem jest o wiele większą, 
V powodu celowej i barbarzyńskiej polityki 
^eksterminacyjnej i nię dziwnego, że wobec 
tlej rozpaczliwej sytuacji podnoszą się głosy, 
jwzywające do samoobrony, jako zamykanie 
nsklepów i gremjalne rozpu szczanie personalu 
^puiiiocniczego.
* Nim jednak się chw7ycimy tych środków, 
<w specjalnym interesie żydowskiego kupie- 
Ittwa powinniśmy podjąć walkę i to walkę 
{na śmierć i życie w  sprawie ogóino-państwo- 
Kwtj. Chodzi mianowicie o walkę przeciw zło- 
tizirjom rozdrapującym grosz publiczny, jak

również przeciw zbytecznym urzędom i całej 
falandze niepotrzebnych urzędników, tuczo­
nych, jak  pijawki krw ią całego społeczeń­
stwa. Czy to nie woła o pomstę do nieba, że 
na cele Lego marnotrawstwa wyciska się osta­
tnie soki z ludności? Czy zapobiegając tym 
nadużyciom nie ulżonoby w  znacznej mie­
rze naszej n.edoli? Gdzież jednak są ci, kló- 
rzyby mogli poradzić? W szak  ma się wraże­
nie, jakoby niektóre stronnictwa zawarły mię 
dzy sobą umowę lej treści: „zamykaj1 oczy nad 
niemi złodziejstwami, a nie będę wytykał 
twoich!"

Ponieważ my Żydzi z powodu tej demora­
lizacji najwięcej cierpimy, musimy całą siłą 
przeciw niej wystąpić i podjąć akcję, uświada 
miającą, musimy obudzić uśpione poczucie 
publicznej uczciwości. Nie wolno nam pozwo­
lić na takie mydlenie oczu, jak narady jakfciis 
Komisyj o upraszczaniu postępowania prze­

ciw  publicznym  szkodnikom , gdyż j obecni* 
obow iązu jące ustawy kan ie nie przewidują# 
aby takim  LK idom  ustanowiono straż honoro­
wą przed m ieszkaniem , ale owszem  te przejA  
sy karne nakazują, aby tych zbrodn iarzy u -  
m ieszezono lam, gdzie każdego zbr idniarza 
umieścić się pow inno. Kom isje  radzą, a lym cz* 
sem dalej złodzieje, jak kradli, tak kradną# 

i M usim y wykazać, że wszelk ie zw ym yślan ia  nft 
Ż ydów  są ly lk o  środkiem  do stworzenia so­
bie monopolu na popełn ian ie wszelk ich  nad­
użyć, a  p rzy  bliższem  zbadaniu okaże sift 
że każdy p rzychw ycony złodziej m ajątku  pu­
blicznego jest antysemitą.

M usim y o tych sprawach tuk długo krzy­
czeć i weki ', aż nareszcie nasze uczciwe spo­
łeczeństwo dc obudzi z  letargu i z płomień- 
nem  oburzeniem  zm iecie z powierzchni talt 
bezpośrednich sr.kodników, jak  i tych wszyst- 
li ich, którzy te i rodnie tolerują. Póki to sif 
nie sianie, to wszelka akcja ratunkowa d l*  
kupiec twa żyd ow sk o  go jest chybioną i  nie 
w olno nam  narażać naszych braci z Am eryŁJ 
na utratę kapitału, gdyż nie ulega wątpliwo­
ści, że i te nam zostaną zabrane, aby je  nie­
uczciwe elementa rozdrapały. Tylko piczy tę­
pieniu  tych niesłychanych nadużyć j  marno­
trawstwa pom yśleć będzie m ożna o jak iej! 
akcji pomocniczej, a może i ona już wtedy 
wcale nie będzie potrzebną.

P. Józef Reinhuld pisze:
Jak pomoc kupiectwu zyćLjwsłaemu? 

nim kredytem! Uważam, że samopomoc wza­
jemna samego kupiectwu żydowskiego * u >jp  
bardzo wiele zdziałać.

Kilkunastu lub kilkudziesięciu kupców, ~ łóSS) 
rym ufać można, (a  takich bogu  dzięki u  
nas i dziś nie brak) winno założyć „współ- 
dzielczy Bank doraźnej pomocy kiedytcwłej**. 
Bank ten wypuści udziały wartości 5— 10 *Ł  
Przy udpow iedniem polecaniu przez Izbę H an  
dlową, Związek kup. etc., jak  również w  
świ idomości, że cncdz} o samopomoc, każdy  
kupiec chętnie zakupi jeden lub w*ęoej udzla 
lów. Tym  sposobem zdobyty kapitał w ypo- 
życzać za tanim odsetkiem drclnym  i  w ię­
kszym kupcom. Nie należy zapoómieć, że ide 
raz pożyczka 200 zł. może uratować egzysten 
cję małego kupca. Mojem zdaniem jest to 
najprostsza i najlepsza droga pomocy kupie- 
ctyvu a  działać należy zaraz, gdyż każda cłrwi 
la stracona, kosztuje kilka egzystencji-

OYIa d o m u s c i  z  k r a j u .

list z Tarnowa
(O prawy kahalne. —  Z  T ow . „M uz i“ ).

(Kor. wł.). Tarnów, 7 marca, 
IW akcji zaopatrzenia żyd. lundości w  maCt Ze 

fcząd kahahn -graniczj ł w bieżącym roku swą »<,m- 
petencję do sprawowania rytualnej władzy nadzor- 
łoitsj jiad Wypieiuem mac i- dk> wj a >yt iłowania nie- 
Wielniej sumy z szczupłych zresztą zapasów gotów- 
luw ycb  gminy na zasiłki świąteczne ella najLaniziej 
Jjoli zebującyCh, przyOzem rozdział oino nych -pie- 
teędży nastąpi w 10 dni przed świetam, Wiielbauoi;-

■P. Komisarz D-r. Ełu enfreund zape »nil w-praw- 
Ozie solennie, że porozumie się z odnośnemu wła 
tdzami tłomunamemi, z któremi wspólnie u^ali cenę 
maksymalną z t ma<Ce, której piekarzom pod rygo- 
*c<m kar sądowych przekroczyć nie będzie wolno.

Nasuw* się jednak pytanie, czy kabał znajdzie na 
ty le siły, by ściśle rvztoczoną kontrolą zmusić pde- 
Itnrzy dó przestrzegania cen mał.jymalnych1 za mace, 
przeciwnie jo.1: ,,czuC W powietrzu", Że piekarze nie 
trując w,ęCej pętlicy monopoflu kahaluego na szyi 
tapfagną powetować siwe „krzywdy" z -poprzednich 
U  koaztemi zbi edniałej i  pozbawionej opieki ludno- 
i d  żydowskiej.

Jeśli Komisarz Rządowy w  Kabale skurezjł swą 
Migi rancje w  akcji mrc do taL minimalnej i nic nie 
O f f ly n l rtti. Wy.dlk*, te ląd. U  piarwdtoi* li­

czył się z lem, że sprawą tą zajmie się nowOobrana 
liada Kahalnn. która jednak z powodu intryg i  perfi­
dnych denuncjacji Agudy nie zdołała Się ukonstytu­
ować, tak, że pierwsze jej zadanie zorganizowania 
odpowiedniej akcji mac i uchronienia ludności ży ­
dowskiej przed paskiem piekarskim z winy naszych 
domorosłych czarnosecińców n.e doczekało się swej 
realizacji.

Między kahałem a spółką dzierżawczą akcyzy 
gminnej Wybuchł zatarg na tle zapłaty ziailegtych rat 
Czynszu dzierżawnego. Wspomniana spółka ociąga 
saę od dłuższego czasu z  zapłatą czynszu dzierżawne 
go, tłumacząc się tern, że rzeczywiście wpływy akcy­
zowe nie osiągają nawet połowy priewidyWjłlycli 
.pierwotnie dochodów. Starostwo rozstrzygnęło spór 
ton po myśli stanowiska Kaltełu, a rzeczą p. Komi­
sarza będzie uczynię wszystko, by uruchomić to wa­
żne źródło dochodów gminnych zwłaszcza, że katod 
W ©bocoej fazie ciężkiego kryzysu gospodarczego 
moralnie powołanym jest do zwiększonych świad­
czeń na rzecz szerak.ch rzesz bezrobotnych żydów 
sk.ch, wystawionych Z owodu 'braku opieki małe 
Tjilnej ze strony państwa i samorządu miejskiego na 
pastwę nędzy 5 gV»du.

'Po znakesnitem odegraniu „Jizkoru" nasza mila 
trupa amaiorstwa z tow. dramat. „Muza“ przez wy 
stawienie dramatu Szaloma Ascha pt. „Za Naszą 
W iarę" złożyła znowu tk>wód swcjjgo wysokiego 
wyrobienia artystycznego.

Sztuka powtórzona była pr*ez trzy Wieczory z rzę 
du przy w— *  ztJl N*  wraagtMn* wy

różnienie zasługują p  Inż. Salpeter, p, Rosgaeffó* 
wm, ip. Kornówna, p. 1 rzj bowna, p. A. Ma”gUaie*t 
p. Heubt rger i p. Mingelgriin. Svlwwka zyuJteoi 
oddana przez zawsze zna’ omltago p. Koma wywo­
ływała huragany śmiechu.

Z wieitkifam zainteresowana cm uCzekiwany jest p - ty 
jazd artystów warszawskich- p. Turkowa i Kamiń- 
skiej z tamtego rocznych występów gościnnych n>dt 
w  naszej pamięci już zapisanych. Wystąpią oni w  
imprezie ,Muzy“  kolejno prze* trzy wieczory "**9! 
współ-dziaile amatorów to’Varzystwa. Mu

DO OK Ol, A  W YBO RÓ W  NA ZJAZD 10N1-
STYCZNY, ,,Moment" donosi, że grupa „A i hitru-a- 
mar“ przeprowadziła dotąd 55 mandatów w bi. Kon­
gresówce. W Warszawie jest zainteresowanie wybo­
rami w porównaniu z wyborami potpjnzedlnliemi słabe 

MALW ERSACJE F łtZFK  A.Ó6AMI POCZTOW E. 
MT Z W ilna donoszą, że. w tych dniach r
do tamtejszego urzędu pocztowego 20 przeka-tów, au- 
danyCii rzekomo w Suwałkach, każdy na sumę 1.000 
złotych, pod adresem Jadlnego z .Mniejszych ban­
ków. W  kilka godzin po oti zytraniu przer totek 
wyżej ■wspomnianych pieniędzy, zgłosił się do tott- 
ku jo&en z bliżej nieznanych kłijeutÓW z z W w -  
dzią, że nadejdą dla niego oieńiąd tr *  SteMdk. 
Wkrótce poten* okazało się. że wsc-Jitli# pktekltey 
byiy fałszywe. —  Wr zw iązku z -.tą sprawą powitał 
spór rnięds- bankiem o pocztą kto m « pens - f  j iną-.' 
tę, PoLoja znajduje na tnodjir oseuata. j
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„NOWY DZIENNIK!' iroJa TO marca

Prof. Eiastein o ideologii sjonizmu
W  Berlinie odbył się niedawno wielki wiec 

ewolany przez centralę Keren Hajessod. N a  
rwiecu zabrał m. in. głos prof. Albert Einstein, 
Iktóry w  ten sposób określił swoje stanowisko 
Wobec śjonizmu:

Pielęgnowanie i podkreślanie odrębności 
społeczeństwa, opartego na wspólnocie raso­
wej i tradycyjnej, nie jest samo w  sobie mo­
im ideałem. Jak długo jednakowoż dane spo 
Jeczeństwo jest jako takie zwalczane, musi 
eię ono bronić, jako społeczność, by  móc oclira 
tiiać jednostki do niego przynależne duchowo 
i  materjalnie. Przez łączność musi nastąpić 
oddziaływanie w  tym kierunku, by  jednostka 
uniknęła niebezpieczeństwa duchowego, w yn i 
kującego z zupełnej izolacji. Kto uznaje takie 
stanowisko, musi popierać i odnosić się przy­
chylnie do zjednoczenia wszystkich żydów  dla  
wspólnego dzieła. Nawet, jeśli zresztą przeciw 
stawia się jak  najbardziej stanowczo każde­
m u zasadniczemu stanowisku nacjonalisty­
cznemu. Nie ulega dla mnie wątpliwości, że 
przy obecnym stanie rzeczy stanoW- odbudo

 o

75 tysięcy dolarów zebrano na 
bankiecie na cześć Bialika

New Jork, (Ż A T ) Odbył się tutaj bankiet 
na cześć wielkiego poety hebrajskiego Chairna 
Nachmana bialika, przebywającego obecnie z 
ramienia Kercn Hajessod w  Ameryce. N a ban  
Łiecie zebrano sumę w  wysokości 75,000 dola­
rów  u& m c  c instytucji palestyńskich.

BiaNk wygłosił płomienne pi~ -mówienie, 
T7 którem skreślił obraz nowego życia żydow­
skie? g w  Frec Izrael. Bialih apelował do ży- 
dów  amerykańskich, ażeby stworzyli warun­
ki materjulne, umożliwiające dalszy pomyślny 
ro swój młodego snołeczeństwa żydowskiego w  
Palestynie

Fałszywe wiadomnści • epidemji 
tyfnsn w Palestynie

Berlin, (Ż A T )  „Yossische Zeitung" przynio 
ała —- (o  czem iuz donieśliśmy —  Red.) w ia-

Wa Palestyny jedyny motyw, posiadający od 
powiednią siłę dla utrzymania łączności Ż y ­
dów. Jest nieśmiertelną zasługą Hcrzla, źe 
poznał jasno ten stan rzeczy i że z logo pozna 
nia wyciągnął praktyczne konsekwencje. D la ­
tego, wedle mojego przelconan a, winien ka­
żdy ży d  któremu zdrowie spoh czności żydów  
skiej a w  szczególności godność Żydów  leży 
na sercu, z całą s>łą współpracować nad urze­
czywistnieniem ideału Herzla. ży d  pracujący  
dla społeczeństwa żydowskiego i żydowskiej 
ojczyzny w  Palestynie, nie przestaje Lyć oby­
watelem niemieckim, podobnie jak Żyd  przez 
chrzest i zmianę nazw iska nie przestaje być 
Żydem. Obydwie przynależności opierają się 
na istocie różnego rodzaju. Przeciwieństwo po­
lega nie między Żydem a Niemcem, lecz mię­
dzy człowiekiem uczciwym a człowiekiem bez 
charakteru. Kto jest w ierny swemu pochodzę 
niu, rasie i tradycji, zachowa tę wierność tak­
że państwu, do którego należy. Kto jest pod 
jednym względem nieuczciwy jest nim  także 
w innych kierunkach*.

domość, opartą najpiawdopodoniej na infor­
macjach berlińskich: „ W  dolinie Izrael w  Pa  
lestynie wrybuohnęła epidemia tyfusu. Sytu­
acja naskutek pi zapełnienia w szpitala h sta­
ła się tak dalece groźną, iż władze zmuszone 
byty wysiać specjalną k >misj<j lekarzy angiel 
skich z Jerozolimy do A fu ły ".

Ż A T -n a  natychmiast zapytała dro^ą tele­
graficzną twe biuro w  Jciozolimie, s fąo  nrde 
szła następująca odpowiedź: „W iadom ość o
wybuchu epidemji tyfusowej w  Palestynie 
jest bezpodstawna W  istocie w  ostatnich 
dniach m iały miejsce w  JLmek Izrael dwa w y  
padki tyfusu. W ed łu r stwierdzenia lekarzy, 
nie chodzi tu jednak w  żadnym wypadku o 
wypadki tyfusu plamistego. Dwuch robotni­
ków,' zachorowało na tyfus brzuszny z powo­
du spożycia nieczystych warzyw, nabytych u 
arabskich przekupniów. Przed niespełna trze­
m a miesiącami zdarzyły się w  T e l-A w iw ie  spo 
radycznei wypadki zachorowania na tyfus 
brzuszny. W  ostatnich jednak czasach w y ­
padki takie stały się zupełna rzadkością'.

Dział s porte wy
•' Hi ,p> w La pugou i nie bardzo sprzyja rozpoczęciu 
jfeesomi jiffi.arkkiego a ustawiczne deszczj j rozmo­
kłe botsl a uniemożliwiają racjonalny trening. Jedy- 
■le krótki —  i_bdW i« jedno tygodniowy termin, od- 
Azielający Kluby od rozgrywek mistrzowskich, zmu- 
U a  je do roaa-grania próbnych zawodów treningo­
wych. U  wiew graczy znać przerwę zimową, widać 
Że jeszcze nia przyszli do swych dawnych sił, jakie 
posiadali W ubiegłym sezonie. Odczuwa się to szcze­
gólnie u ulubów, posiadających małerjał bądź fizy- 
nnfie, bądź też technicznie słaby. To, cośmy widzieli 
trbioglej niedzieli u Wawelu i Makkabi, nie wróży 
Wficłs dotbiego, choć należy bezwzględnie pewne bra­
ki wpisać na karb braku wytrzymałości i oswojenia 

graczy.

WAWEfL—GARBARNIA 2:2 (1:1).
CRACOYTA—MAKKABI 10:0 (3:0).

Ciężkie i rozmokłe boisko „Legji ‘ nie nadaje S:ę 
(hwilowo do rozgrywek i szkoda faktycznie sił i 
■drowia graczy, którzy mordują się wśród olbrzy­
mich bagień i błota. Toteż nie może być mowy o 
jakiejkolwiek normalnej grze na takim terenie. W a­
wel napotkał w Garbarń, zupełnie równego sobie 
przeciwnika, który często rag.użal jego bramce i 
llnogół prowadził grę otwartą. U Wawelu daje się 
ouezuć brak Sedcłitem I., który był zawsze podporą 
diHŹyny. Defenzywi niezła atak słaby. Garbarnia 
poczyniła znaczne postępy i odegra w tegorocznych 
tULsti "osLwach klasy B. bardzo poważną rolę. Sę­
dzia p, Molkner.

I drugie zawody CraCoTii z Makkabi nie wypadły 
lak. jesby się można było spodziewać. Aczkolwiek 
należało się liczyć ze słabą grą biało- niebieskich, 
M powodu braku racjonalnego u nich treningu, to 
przecież nie spodziewano się tak wielkiego oraku 
■uorgji i ambicji u niektórych graczy. Do i»r zerwy 
jeszcze jakoś kleiło się w Szeregach Makkabi, a na­
wet widać bj lo pewne ładne pociągnięcia, podobnie 
jak i przez kalka minut po pauzie, w  drugiej jednak 
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grę zupełnie w  ręce CracoYii. CraCovla gTała na 
wszystkich pozycjach znakomicie. Bohaterem dnia 
był Kałuża, który owijał się na boisku jak za naj­
młodszych lat i prowadził atak w sposób, jakiego 
już dawno nie widzieliśmy. Dzi.dnie wspierali go 
inni napastnicy, z pośród których wybijał się Ku- 
bński. Pomoc również debra podobnie, jrk i obrona. 
Bramikarz nie miał Wiele do roboty; wykazał jednak 
W kilku niebezpiecznych Sytuacjach pi Zyto miłość u- 
tnysłu. U  Makkabi pozostawiła zima ślady. Heitner w 
bramce bronił wprawdzie dobrze, lecz przepuścił 
z powodu swej lekkomyślności i dziecinnego jeszcze 
usposobienia cały szereg bramek, łatwych do obrony 
podczas gdy obronił niektóre wrprost uie do chwyce­
nia. W  obronie rob iczvhsmy po długiej przerwie 
znowu brnd Schneiderów, którzy jeszcze ciągle sta­
nowią podporę Makkal L Mimo braku treningu, am­
bicją i zapałem przewyższają oni zawsze swych 
współtowarzyszy. Pomoc która zawsze była najle­
pszą Częścią Makkabi, zawiodła zupełnie. Solinger 
zbyt dużo daje na swą technikę, która nie odgrywa 
najmniejszej roli przy jego nieruchliwości 1 braku 
startu, Purysz również słabszy niż zwykło, choć 
pracowity. Holzinann II jeszcze fizycznie za słaby, 
aczkolwiek ma wszelkie walory na dobrego gracza. 
Atak Makkabi nie wystąpił w komplecie, toteż w 
grze jego widać było wielkie braki. Jedyny Land- 
mann wyróżniał się z pośród całej piątki. Reszta 
hjirdzo słaba.

Sędzia p. Rzą-.a prowadził zagrody ide Wiadomo Z 
jakiego powodu według przepisów oto vi |zujących 
przed rokiem i uonał 4 bramki zdoby ie ze spalonych.

PODGÓRZE —  OLSZA 3:2, CRACOYIA II. —  
MAKKABI II. 3:0, AM ATORZY— ŚW ITEZIANK A  
4:1. KRAKOW IANKA—BŁĘK ITNI 4:3, KROWO­
DRZA—DRANIA  3 1, STELLA—METEOR 1:0.

*  •  *

IVARSZAWA. Warszawianka— Pclonja 3:2 (0:0). 
Niespodziewane zwycięstwo Warszawianki nad mi­
strzem okręgu warszawskiego. Zawody o mistrzo- 
•+ w o .
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W  ORYGINALNYCH k w i U K H  1 
POLECA fa b ry k a  

A. P IASECK I S. A. K R A K Ó W , i

LW Ó W . Hasmonen—Metal 5:0.
POZNAŃ. Warta—Polonja 13:1, Dida—P «

4:3.
GÓRNY ŚLĄSK. Amatorska-Pógoń 1 #  I.

C — Iskra 11:0.
* * •

W IEDEŃ. Simmering— Hakoali 2:2 (2:1). W M S? 
Rapid 3:1, Sportk lub— Pac 4:3, Vienpa—WaCfceR 
5:4, Amatorzy— Admira 7:3, Simmeriog -Hertha 2 ^

BUDAPESZT. M. T. K .-B eac  1:0. V ivo-,N «nm  
i eti 1:1, F. T. C.— Vasas 4:1, Kac—„33" 2:0, l l lk  
K or—Terókwes 2:0.

a e ■
M IĘDZYNARODOW E ZAW O D Y N A R C IA R S K I*  

O MISTRZOSTWO PO LSKL
Przy bardzo licznym udziale startujących i  Wo­

dzów odbyły się w  Zakopanem zawody o uu&Ii Zuh 
stwo narciarskie Polski. W  zawodach wzięli udział 
też narciarze czescy i austrjaccy. W  biegach zape­
wnili sobie polscy narciarze bardzo dobre miej-ca. 
musieli jednak skapitulować przed czeskimi "W sko­
kach i dali sobie przez to wyrwać mictrzostWo Pol. 
aki i puhar wędrowny prezydenta ininislrOW SkrZyfl 
skiego, który zdobyli Czesi

I. Bieg główny 16 km. 1) Nemecky 1 godz. 27 matą, 
05 sek. 2) Bujak 1,27,11. 3) Czech (S. N  T  T .) 1 g  
27 iniu. 24 sek.

II. B iegi klasy 16 km. 1) Lankosz (S. N T  T j  
1,34 34, 2) Żytkowicz, 3) Motyka.

I I I .  Bieg I I I  klasy 16 km. 1) Rój (3. p. strz. poda 
hal.) I,35,i6.

IV . Seniorzy 16 km. 1) Schdele (SNTT.) 1,34,26.
V. Juniorzy 8 km. 1) Czech (SNTT.) 43,44.
VI. Panie. 5 ki km. 1) Loteezhow~ (KTN .) 7,54/ 

2) Czarnowska (AZS. warsz.), 3) Bogucka (PogoA 
Lwów).

V II. Juniorki %  km. 1) Polankówną 30,44.
W  drugim dniu zawodów odnyly się skoki, do któ. 

rycti stanęło 35 zawodników.
I. klasa 1) Wende (Czechy) 35 m. 1891 nota. 2| 

Ratay (Austrja) 31 i pól. 3) Krzeptowski 16,16-
II. klasa 1) Żytkowicz. 2; Motyka, 3; Lankosz
III. klasa, l j  Trzciński, 2) Cukier, 3) Wagnet.
Przez Zwycięstwo w skokach zdobyli Czesi ml

strzostwo Polski i zrewanżowali się za ostatnią po. 
rażkę, jaką im zadał Miickenbrunn.

• - * .
KRAKO W SCY SZERM IERZE pokonali sa.u mi­

rzy poznańskich w  watce na florety 10 pkł. na 6 —a 
na szpady 9 i pół na 6 i pól — na szable 10 u » A| 
Drużynę krnkowską stanowili pp. Dr. Adei, Fri­
drich płk. Golling, Małecki, dr. Papee 1 por. Ztw
bielski.

o .f t W I i ł i i

■ sianr liitómt i Jackie un»
67 lat liczący Wiedeńczyk Hans Griłnberger O-fJ 

daje się z  zamiłowaniem rozmaitym rzeźbom z ko. 
ści słoniowej. Pozatem jest też gorącym amaloreut 
kinu, a Ze wszystkich gwiazd filmowych najbard*ie| 
zrchwyca się Jackiem Cooganem. Z okazji urodaioi 
Ccognna przestał mu do Ameryki serdeczna ży. 
Czenia, wypisane względnie wyryte tta kości słoni 
wcj. List starego Wiedeńczyka i amatora kinó 
brzmi następująco: Kochany Jaekit Coogan! Przeu
syłam najserdeczniejsze moje życzenia z okazji uTO. 
dżin. Prawdziwą mi sprawiło satysfakcję, żr mogę 
giafulacje swe przesłać na karcie z kość i słjtuoa 
wej i byłbym szczęśliwy, gdybym się dowiedział, '4  
panu to się spodobało. Wsżuk i .pan, kochany Im  
ckie, swoją skończoną grą  niejedną piękną oW *J 
rzyleś mnie godziną. .Testem Starym już człowiekiem 
i niejedną widziałem znakomitość sceniczną w meni 
życiu, ale nigdy nie wzruszył mn>e tak bardzo arty. 
sta, jak pan W filmie „Wędrowny grajek". Ilekiod 
widziałem ten film, musiałem głośno płakać, po* 
mdfcWaż umiał pan swoją grą odtL, w całej pełni 
Cierpienie opuszczonego dzieci n. Posiada pan talenf 
z Bożej łaski, niech Bóg pana strzeże i Otpiekąjó 
się pa iem ku pańskiemu dobru i radości pańskich 
rodziców".

Jackie Coogan odpowiedział: , Kodiany pazyjd*
cielu! Gratulacyjną kat tę z kości -lonaowej, któ^f 
mi pan przesłał, otrzymałem i odczuwam połrzehd 
s«rd< cznego podziękowania panu Za nią. OjOu me*tti< 
ta karta tak się poJobałe ie  dał ją  otprawsc w  zło* 
to ramy f poSUwił ją  sobie na biurku. Jeat to ęu. 
downa robota i zdaje nam się, że jest najsubteł-* 
niejszą w tym rodzaju. Butvlzo łednle i  p a ń * ’ e i  
strony, ze pan mnie tak. pięknie wspcnrina i  uśllnló 
proszę, by pan I odemole przyjął mały podoniBeL*',



Now y japoński prezydent ministrów

Następcą zmarłego niedawno premjera japońskiego Kato został mianowany tainisjer spraw w woętrł- 
nycta Wakatsuki, który zatrzymuje swą dotychcza sOv ą tekę. Ilustracja nasza piZedattfwia

W akalsuk i rta zebraniu sWego sironnacitwa. .

godniu i obejmą na początku zasadnicze w ia . 
doiności gramatyczne. W  dalszym ciągu istnie 
nia lektoratu wysunie sio na plan pierwszy 
czytanie tekstów hebrajskich z punktu widzę, 
iba poznania języka.

bak i powstania lektoratu języka nowo-he- 
b ią jsk iego przy UniwęrsyLecie krakowskim  
spotka .się niewątpliw ie z n iezwykle życzli- 
weni przyjęciem ze strony społeczeństwa ży­
dowskiego, a szczególnie młodzieży akademie.
k '(‘j .

ku kliniki ginekologicznej ]>rzy ul. Kopernika 
1. 28 dla powzięcia protestujących uchwał. 
Na ul. Kopernika umieszczono- olbrzymi tran 
sparent z wezwaniem do strejku, a nadto we 
wszystkich klinikach i salach wykładowych  
rozrzucali medycy ulotki, wzywające Ao v r łę  
cia udziału w  protestującym wiecu.

Kraków, 9 marca.

Ulgi lila lokatorów wedle noweli, 
uchwalonej przez Sejm

Uchwalona w  ubiegłym tygodniu przez 
Sejm  nowela do ustaw y o ochronie lokato­
rów  wprowadza następujące zm iany na ko­
p y ś ć  lokatorów:

a ) w strzym an ie do końca b. r. wzrostu sta- 
iwek kom orn ianych  dla m ieszkań, sk ładają­
cych się z  1 pokoju  lub 1 pokoju  z kuchnią;

b ) przedłużenie do końca br. ochrony loka­
lów  fabrycznych;

e ) sąd lub urząd rozjem czy może odro­
czyć, lub rozłożyć na raty płatność kom orne­
go, jeśli lokator docłiody swe czerpie jedynie 
z  pracy, a jego  zarobek m iesięczny nie prze­
kracza 80 zł. (sam otn i), lub 120 zł. (obarczen i 
rodziną).

d )  w  spraw ie o eksm isję m oże sąd w zg lęd ­
n ie urząd rozjem czy w  uwzględnieniu  slosun ' 
Ł ów  gospodarczych lokatora, odroczyć term in j  

opróżn ien ia przedm iotu na jmu do 0 m iesięcy ; 
oraz odroczenie to w  -razie trwania jego powo­
d ów  przedłużyć na dalsze 6 m iesięcy.

N ow ela  ta, która ani w  części nie uwzględ­
n ia  słusznych postulatów, jak ie  lokatorzy w y  
suwali w  zw iązku z obecnym kryzysem  go ­
spodarczym , w e jd zie  w  życie po zatw ierdze­
n iu  przez Senat. N iem a nadzieji, b y  Senat 
p rzy ją ł jak ieś popraw ki korzystne dla lokato 
rów , gdyż z w y ją tk iem  Kola żydow skiego i 
P P S  wszystk ie stronnictwa są przeciwne dal 
szym  ulgom  dla lokatorów .

* * *

W  niedziele 7 hm. cdbyl się W sali , Sokoła’ w 
Krakowie wielki więc lokatorski, tiruidzoily prZez 
związek lokatorów z pl Matejki i zrzeszenie lokato 
rów dzieln. V II. V III i XX.lt. Pr/uwedniczncymi 
wybrano pp Burczyka i Fischera, po któtych prze 
roownch wygłosili referaty pp. adw. Feuerstein I ricd 
bffrg, Dr Aschenbi enner i in. Mówcy Wyrazili gorą­
ce uznanie pos. Dr Sorr.mersleinowi za jego niestru­
dzoną działalność w Sejmie w obronie lokatorów. 
iPo dłuższej dyskusji, w której przemawiali m. in. 
Dr Drobner, Perec oraz delegaci z Katowic i Jasła 
■wice uchwalił wezwać rząd i gminę, by podjęły sze­
roką akcję dla rozbudowy miasta, a natdo zażą iał 
stanowczo, by magistrat zaprzestał pobierania opłat 
za nadmiar wody. Również powzięto rezolucję prze­
ciw wygórowanym podatkom komunalnym, oraz 
przeciw zdzierstwu w domach i nadbudówkach nie 
(Objętych ochroną lokatorów.

iiiiiiiie umila 1904 u
I podania o odrocianla słałby 

wojskowej.
Druga połowa rocznika 1904 wcielona zo­

stanie do szeregów w  okresie od 19 do 22 mar 
ca. Ostatnim tedy terminem jest dzień 22 mar 
ca br. Rozpoczęło się już przyjmowanie podań
0 odroczenia służby wojskowej od poboro­
wych rocznika 1905.

* • *
J

1 Pobór wojskowy odbędzie się w  b. r. mię­
dzy 1 m aja a 30 czerwca. Popisowi, starający 
się o ulgę w  odbyciu służby wojskowej a ma 
jjący stawać do przeglądu w Krakow 'e winni 
już obecnie wnosić należycie udokumentowa­
ne podania do magistratu m. Krakowa, jako 
Władzy administracyjnej I. instancji, gdyż ter 
*n'n do wnoszenia tych podań rozpoczął * się 
ilu lutego br. i trwać będzie do dnia poprzedza 
jącego termin stawienia się poszczególnego 
popisowego przed komisją poborową. Dzień 
stawienia się dla każdego popisowego będzie 
oddzielnie osobnem obwieszczeniem podany 
do wiadomości, a podania wniesione po termi 
nie stawiennictwa nie będą rozpatrywane, chy 
ba, że wyjątkowo zaszły okoliczhości uzasa­
dniające prawo ubiegania się o ulgę a i wte­
dy podanie musiałoby być wniesione w  ciągu 
A tygodni od dnia uzyskania wiadomości o 
łych okolicznościach. Szczegóły podaliśmy już 
przed kilku dniami, a obecnie zaznaczamy je ­
szcze, 4e wszelkich bliższych wyjaśnień udzie 
la wydział V  (konskrypcyjny) magistratu w  
godzinach urzędowych. ,

Jak się dowiadujem y, kreowało minister­
stwo oświaty lektorat języka nowo-iiobrajskie 
go przy Uniwersytecie Jagiellońskim. Jest ,to 
drugi z rzędu lego rodzaju lektorat w Euro­
pie. (P iew szy  powstał w  Pradze przy uniwer­
sytecie czeskun). Lektorem zam ianowany zo­
stał prof. D r Dawid łiosemann. autor szere­
gu podręczników nocki języka liohrn jskiego. 
uznanych prze/. Min. W .  1*. i O. i profesor 
religji w gimnazjae.il krakowskich. Lektorat 
będzie czynny już od trzeciego trymestru In-. 
W yk ła d y  odbywać się będą 2 godziny w ly -

Studenci wydzia łu  lekarskiego Uniw. Jag- 
ogłosili slreik ogólno-niedyczny na dziś, tj. 
wtorek 9 bm. Strejk ten ma być demonstracją 
przeciw ograniczeniu kredytów rządowych na 
i 11 ■ v manie klinik, oraz przeciw wstrzymaniu 

vv klinik ' ginekologicznej. SlYejkujący 
u.ruycy odbędą o godz. 10 rano wiec w  budyn

—  P O S E Ł  S T A N Ó W  ZJED N. AM ERYK I 
PÓ ŁN . p. John B. Stetson (jun .) przybył w  
niedzielę, 7 bm. wieczór do Krakowa. Poseł 
Stetson zwiedzał w poniedziałek zabytki mia­
sta i oglądał nowy gmach Y. M. C. A. przy 
ul. Krowoderskiej. Drugi dzień pobytu zapełni 
dalsze zwiedzanie miasta oraz Uniwersytetu
i Bibljoteki Jagieł, salin w  Wieliczce, wieczo­
rem zaś podejmować ma dostojnego gościa
prof. Marchewski, prezydent ogniska krak. 
YM CA  a następnie weźmie p. Stetson udział 
w  przyjęciu u pp. Tarnowskich. Na trzeci 
dzień pobytu projektowane jest zwiedzenie fa 
bryki Zieleniewskiego, po południu zaś we­
źmie p. poseł udział w zebraniu obywalel- 
skiem i bankiecie urządzonym przez miasto
i YMCA. Wieczorem p. poseł uda się z powro 
tern do W arszawy.

—  P O Ż E G N A N IE  PED AG O G A. W  sobotę,
6 bm. odbyła się w  szkole L III Jana Matejki 
w Krakowie uroczystość pożegnania p. Bole­
sława Taszyckiego, który po 40 lalach pra­
cy nauczycielskiej przeszedł obecnie w  stan 
spoczynku. Po nabożeństwie odbył się w je. 
dnej z sal szkolnych poranek, złożony ze śpie­
wów  dziatwy szkolnej oraz przemówień kie­
rownika miejscowej szkoły, uczniów jubilata 
i reprezentanta obywatelstwa p. Górkiewicza 
Imieniem w ładz szkolnych przemówił p. in­
spektor Orszulsk', podnosząc wybitne zasługi 
p. Taszyckiego na polu szkolnictwa. Wzruszo 
ny jubilat dziękował za słowa uznania. Gro­
no nauczycielskie ofiarowało jubilatowi por­
tret pendzla artćsty-malarza p. Karpińskiego.

—  M IEJSK A K A SA  O SZC ZĘ D N O ŚC I W  
PO D G Ó R ZU  po rozwiązaniu umowy z Ban ­

kiem Małopolskim rozpoczęła od 1 stycznia 
samoistną działalność. Przeprowadzona przez 
delegata związku kas oszczędności lustracja, 
wykazała, poza pewnemi adzninistracyjnemi 
uchybieniami, których rozwikłanie jest w  to­
ku, zresztą prawidłowy stan interesów. W y ­
dział kasy powołał dyrektora Łuczkę do urzę­
dowania. Kasa uruchomiła ostatnio kredtó 
wekslowy na razie krótkoterminowy g łów iM  
dla sfer rękodzielniczych i kupieckich.

—  P O D A T E K  OD S Z Y L D Ó W , P L A K A .  
T Ó W  F IR M O W Y C H  I R E K LA M O W Y C H , zna 
ków, napisów oraz gablotek, lamp reklamo­
wych i wypukłych godeł firmowych itp. za I. 
półrocze 1926 r. płatnicy tego podatku winni 
uiścić w głównej kasie miejskiej do końca 
marca br. pod rygorem płacenia 4 proc. odse. 
tek za zwlokę miesięcznie i egzekucyjnego 
ściągnięcia. Ponieważ wizie f rm handlowych  
i przemysłowych nie zgłosiło dotąd do opoda­
tkowania utrzymywanych szyldów, gablotek 
i innych przedmiotów określonego wyżej ro­
dzaju, przeto magistral wzywa ponownie do­
tyczące firmy, aby w  powyższym terminie 
złożyły w  glówmej kasie miejskiej przepisane 
deklaracje podatkowe i równocześnie ostrze­
ga je, że niezlożenie tycli deklaracji uważać 
się będzie za zalr jenie przedmiotów podatko­
wych, za które winni ulegną karze <lo wyso­
kości 20-to krotnego ukróconego podatku. W  
celu stwierdzenia tych zala ień zarządza magi­
strat równocześnie kontrolę istniejących szyl­
dów, napisów firmowych i reklamowych, ga­
blotek itp,

—  B A D A N IE  U Z D O L N IE Ń  P R Z Y  D O B O - 
R ZE  Z A W O D U ". Odczyt D ra Bcrwa pod
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tym tytułem odbędzie się dziś o godzinie 6-tej 
wieczorem w  wielkiej sali Starego Teatru. —  
W stęp 1 zł. i 50 groszy, dla młodzieży szkol­
nej i zawodowej 20 gr. —  Należylość za gar­
derobę zawarta w  cenie biletu.

—  NOW E OJSNY M AKSYM ALNE MIĘSA. W o­
jewództwo krakowskie iislaljło aż do odwołania na­
stępujące ceny mięsa: 1 kg mięsa wolowego I. kla­
sy z dokładką 20 proc. 1 zł 80 gr, II. klasy z dokład 
ką 20 proc. 1 zl GO gr, 111. klasy z dokładką 20 proc. 
1 zł 40 gr. Za 1 kg mięsa cielęcego I klasy z do­
kładką 20 proc. 1 zł 70 gr II. klasy z dokładką 
20 proc. 1 zl 70 gr, 11. klasy 1 zł 55 gr, III . 
Klasy 1 zl 40 gr. Wszystkie Ceny powyższe dotyczą 
mięsa tylnego i koszernego. Ceny mięsa przedniego
.. 10 gr niższe.

— SPĘD B YD ŁA. Na targi od 27 lutego do C hm. 
w Krakowie spędzono buhaji 74, wołow 2l4, krów 
251, jałówek .83, cieląt 801, nierogacizny 1171, rą-
uni 2394 zwierząt. Płacono za jeden kilogram ży- 

■wej wagi: buhaje od 90 gr do 1.20 zł, woły 90 gr 
do 1.18 zł, krowy 69 gr do 1.18 zł, jaołwnik 80
gr do 1.12 zł,-cielęta 1 zł do 1.40 zł, nierogacizn?
1.78 zł do 1.95 zł bitej wagi nierogacizn? 2.30 ii
do 2.52 zł. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano: na konsumpcję miejscową 2496 sztuk, na kon­
sumpcję innych gmin kraju 90 sztuk. Pozostało nie- 
eprzedanego bydła 9 sztuk.

—  STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W  KR AK O ­
W IE . W  czasie od 28 lutego do 6 bm. na szkarla­
tyn? zachorowało osób 6, na dyfterję 5 (w tern 1 
obca), na koklusz 8, na różę 1, na odrę 20, na dur 
brzuszny 3 (w tern 2 obce), na mumps 38, na ospę 
Wietrzną 4.
' —  K R A D Z IE Ż  M ASZYN Y DO P IS A N IA . Pjndel 
Ludwik zgłosił do policji, Że. w nocy z 6 na 7-go 
bm. skradziono ze Zamkniętych biur fabryki waty 
Stanisława Abi achamoWiCza przy ul. Juljusza Lea 
I. 33 maszynę do pisania marki KoppdĘ wartości 
600 zł. Sprawcy dostali się do wnętrza przez wyła­
manie kraty w  oknie

—  ZNOW U K R A D Z IE Ż  DROBIU. Na szkodę 
(Władysława Clęślewicsa w Gręhałowie skradziono 
nocy ubiegłej ze stajni 40 kur i kilka indyków zna­
cznej wartości.--'

;• - u ^ - o - o --------
Z M A R L I ■
; *p. M A L W IN A  Z  BORZĘCKICH JANOW SKA, 
emer. dyrektorka Szkoły im. Czackiego na Wolnicy, 
zmarła w  sobotę 6 bm., przeżywszy lat 84. Śp. Ja­
nowska będąc prZ"ffi dziesiątki lat nauczycielką, a 
następnie dyrektorką Szkoły w dzielnicy żydowskiej 
wychowała kilka generacyj młodzieży żydowskiej. 
Zawodowi swemu oddawała saę przez 42 lat z naj- 
Większem Zamiłowaniem zyskując wdzięczną pa­
mięć u uczenie. Przed śmiercią objawiła śp. Janow­
ska Życzenie, aby i  dzieci żydowskie wzięły udział 
w  jaj pogriebie.

(Wczoraj odbył się na omentar-.u rakowickim po­
grzeb przy licznym udziale publiczności. Delegacja 
uczenie żydowskich szkoły im. Czackiego z dyr. Krie 
wwrówną złożyła wieniec na grobie zasłużonej dy­
rektorki.

Sp. Janowska osierociła syna Stanisława i córkę 
Bfoibstawę, znaych artystów malarzy.

T r a S S T S K I S S  LUDOW EJ I HER 
B A C IA R N I ST0W . „BEJT LECHEM " W  KRAKO  
iWIEf urządza w niedzielę 14 bm. o godz: 3 popoł. 
W pawilonie „Astorja" przy ul. Dietlowskdej „W iel­
ki kiermasz dla dzieci i młodzieży z  urozmaiconym 
program, m, a to korowód dzieci prowadzony przez 
łrelbllianka, recytacje p. Biliżanki artystki teatru Ba­
gatela, tańce rytmiczne,, prowadzone przez pp. prof. 
Schonberga i Teppera'. Wielka loterja fantowa, Jazz 
Band 2KS. „Makkabi" i wiele innych niespodzianek.
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ZE B R AN IE  ASESORÓW DO SĄDU PR ZE ­
MYSŁOWEGO grupy VI. i V II. z  odczytem Dra 3. 
Rosenzweiga odbędzie się we wtorek dnia 9 marca 
br. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Związku Za­
wodowego Urzędników Prywatnych, Kraków, Sław 
kowska 6, na które zaprasza Zarząd Związku.

NAD ESŁANE .

Podziękowanie.
Z a  w yśw iadczoną nam  w  dniu naszych za­

ślubin przysługę przez oddanie sw ego mie­
szkania do naszej dyspozycji, składam y tą 
drogą W P ań stw u  E n gU in dorO lli, Podgórze, 
K a lw a ry jsk a  66, I. p. nasze najszczersze i naj­
serdeczniejsze podziękowanie

N lcb tbeeirerow ie.

(HL0R0D0NT
— 13. I I I .  —  S A LA  SASKA. Doroczny Raut —

staraniem Eksieruatu dla najbiedniejszej) dziatwy ży­
dowskiej.

Sala -perska, konkurs tapca, piękności, muzyka 
jazz-band j liczne urozmaicenia. 310
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  

TE A TR  MIEJSKI IM. J. SŁO W ACKU G O
Wtorek: „Intryga i miłość".
Środa: „Pan poseł".

BAGATELA 
Wtorek: Teatr zamknięty.
Środa: Teatr zamknięty.

OPBRMTKA
Wtorek: „Dajemy trzy rewje“ .

Z giełdy
Giełda krakowsku z 8 bm.: Pharma 0.84, Trzebi 

nia 0.15, Parowozy 0.17, Polska Nafla 0.22, Chodo- 
rów 4.

Dolar nieoficjlanie 7.80—7.82, Bank Polski w Kra 
kowic płacił 7.58 za gotówkę, 7.61 za czeki.

4 i t t « a  w a r s z a w s k a
C I « M t  w i  r s z a w rk a  z  M it.a 8 h. m . (PAT) 

W a lu ty : B*l*ia 2467 K«laa4ja 3(6 24. Laahya 2716 
Nowy J*rk 7'58, Paryż 27 23, Piaga 22 55, Szwajcarja 
14(58. W i«6 «* 16723, Wlacky M A  i

A k c je : Faik Małapelaki Lrtksw — Bank Przc- 
ayaławy Lw «w  0.13, B u k  Zw. Sy. Zar. Pazaań 4 65,- 
Palł 6 43, M ili — CegiaUki 7-40, Parawazy 0 20 ia  
wierci* t 50 Zagluf* C 18 Polaka aafta 0 42. kiła i Swia 
tle •• i6, Ckaiclew 0'20 Staracb»wica 1 07, Peciak 0 60 
/.:ale*ivw»ki k’75, ZyraMw 150 Ck*4« r*w 4* —

t a p ie r y  | 6 t u « k t e i  *•/» yezyezka kuwerayj- 
aa 431/2, 4U* (a ly tz .a  keawersyjaa I0v,yełyezka de 
lar* w a w **.. 6 »— , w uetyeb *7» 54 • ket*
owa 120

( l e l d a  i k e ł M i a .

Pazuaa, daia 6 b. aa. (PAT) Zyto 19*25—20*2\— 
Pszenica 36' 0—38 0. — Jęczmiań 19 00 20*00. — 
Jęczmień wyborowy 21.0# - 23 00. -  Owies 0'5 .—21 50 
Mąka żytnia 700/0 30 75—31*75.— Mąka żytnia 65®/« 
3ł.';S—33*2.. — Mąka pszenna 6Ł#/o 57*0—60*50 — 
Otręby żytnie l**5fl—14*50.—Otręby pszenne 15*50—16 50

Q ł « M >  z a a r y c h s h a

Zurych, 8. 3 P A T . Paryż 18.57, Londyn 25.24, 
Nowy Jork 5.19.5, Belgja 23.G0, Wiochy 20.83, H i­
szpan ja 73.25, Holandja 208 1/4 Berlin 1.13/, W ie­
deń 73 1:8, Sztokholm 39.30, Oslo 110, Kopenhaga 
34.70, Sofja 375, Praga 15.39.5, Warszawa 68.50, Bu­
dapeszt 0.7.28, Białogród 9.17, Ateny 7.10, Konstan­
tynopol 270, Bukareszt 2.19 1/4, Helsingfors 13.10 
Buenos Aires 210. Tendencja bez zainteresowania.

Q i « 4 « a  « i « E « Ń s k a
t l i M a  w ia d a l t h a  z  d a ia  8 b . za. (PAT 

B e w lz y . Am »t*r4»«i 2kt— , Belyad 1347, Berlłe 1486*
Srakaala 3317, kadajeat, 8827, Aakarezat 346, Ckry- 
<.ta iii la l 56, Eeyukaga 184 20, Lemdya 8442, Madryt 
99 95 M*djetaa 3*40, Rewy Jerk 70*15, Paryż 25 42 

Prasa 3587, Sefja 6 0 7  Sztekkelm 188 85 Warszawa 
81*80 — 92 30, Z ary *5 186*37 delary 707-50. kalgijskte
32.10 kałjarski* 500*. d aaak ia  . aaarki aiean*-
ekie 16850, angielski* 34*6, j«gesł*wiak»ki* 12< 2, nar- 
w esk ia -*-, yelskia t2 55, msuński* 304, Kwedzkie 
11930 , *zwaj*ar»kie liSeo, kiazpadakie 0*20 eta*kit 
70*15 węgierski* 86*42, tarecki* Z*'8i

A k c ja  * Ziel*aiaw*ki 88*. kdeeja —" -  , Faate 120, 
kal.barpaty 92* Galicja 845, ł  * i « a  18, tsaak Mał*- 
y«laki — *- , t a*k kip. — * l4 | * t »  — %

G i t ł d a  [ « i » « f y * L S k a

Londya, 8. 3 P A T . Nowy Jork 4-85 25/32, Holandja
12.11 7/0, Francja 130.62, Belgja 106.95, Włochy 
121.10, Niemcy 2041 1/4, Szwajcarja 25.25 3/4, Hi- 
szpinja 34.50, Danja 18.95, Szwecja 18.12 i pół, Nor- 
wegja 226.7 i pól Helsingfors 72.75, Praga 163.93.

f l  i t ł d i  p a r y s k a

Paryż, 8. 3 PAT . Radjo. Londyn 136.50, Nowy 
Jork 28.10 Belgja 127.50, Hiszpanja 396, Włochy 112 
3/4, Szwajcarja 540, Danja 727, Hobindju 11.26, Nor- 
wegja 597, Szwecja 751, Rumunja 11-90.

T E L E G R A M Y
Turniej szachowy w Senunerinfa

Semmerlng. 8. 3 P A T . Wczoraj rozegrał się tutaj 
turniej międzynarodowy szachowy. Pierwsza runda 
przyniosła kilka niespodzianek. I  tak przegrał fawo 
ryt Aljechin z Niemzowiczem przy zastosowaniu sWo 
jej własnej obrony w  4o pociągnięciu. Także i Grlin 
feld przegrał z Janowskim w nieprzyjętej gambiCic 
damy. Niespodziank ą był też wynik Spielmana 
przeciw Gingowi, gra ta zakończyła się nietozegra-

ną po 39 posunięciach. Zwycięstwo odniósł w g*n#j 
bicie damy Dr Bidmar przeciw Yatesowi po 43 po-(
sunięciach. Knoch 2wyciężyl nie przyjęciem gatnbi* 
tern damy Holendra Dawidsona. Tartakower zwy* 
żył w 57 posunięciu przeciw RoSellemu. Patrja Mi<- 
chel—Bnida zakończyła Się w 53 posunięciu reDzM*! 
Partje R,te—Traibal oraz TarraSz—Rubinstein iu#  
zostały ukończone.

[yina MU asyiM* i iiKKt
(Telegram własny „Nowego D zienn ika") ,

Berl'n, ŻA T . Dzisiaj ukończone został)} 
obrady dorocznej koiifciencji cenLalnegat 
związku obywateli niemieckich wyznania mojj| 
żeszowego (Zentralverein deutscher Staatsbthn 
gern jiidischen Glaubens). Z  przedłożonego! 
sprawozdania wynika, że związek liczy obe* 
cnie 80,000 członków. W ielką dbatę wywołała! 
kwest ja  udziału czjłonków związku w  odby*  
wającej się obecnie w Niemczech akcji nai 
rzecz Keren Hajessod. Powziętą została rezo* 
lucja zakazująca członkom związku wszelkiejj 
pracy pozytywnej na rzecz funduszów paleG 
styńskich, jako akcji rzekomo nacjonalistycz* 
nej. (Ta uchwała asymilatorow niemieckicfcł 
spotka się w  całym świecie żydowskim z po* 
gardą, na jaką ze wszech miar zasługuje Sa«* 
mi będąc nacjonalistami niemieckimi najgor* 
szego typu, zarzucają nacjonalizm sjonistom, 
którzy z nacjonalizmem w  europejskiem tego 
słowa znaczeniu nic zgoła nie m ają wspólne* 
go.—  Red.)

 0-0--------

PoNj i Si bliski trzetnintiinfa
Londyn, 8. 3 PA T . Times donosi z Damaszku, ż8 

delegacja francuska do rokowań pokojowych i  paw 
stancami syryjskietni udała się do Djeinel Druze, 
gdzie zgotowano jej przyjęcie pozwalające żywić ną-- 

dzieję. że pokój niebawem stanie się faktem doko­
nanym

Unii bit byłby Mól h pizesileiii
Paryż, 8. 3 P A T . Le Quoditien donosi z Lsr.nu, 

że w związku z wczorajszem posiedzeniem Izby ller, 
riot oświadczył, żc gdyby mógł Się spodziewać t)o«, 
dobnego obrotu sprawy, to nie byłby opuszczał Pa­
ryża Herriot przypuszcza io  gdyby osobiścte był 
przewctlniczył temu posiedzeniu, to gabinetowi praw; 
dopodobnie nie zabrakłoby decydujących 53 głosów-

Szereg wyroków śmierci przeciw 
b. ministrom bułgarskim

Sofja. 8 3. PAT. W czoraj ukończony został 
proces polityczny pozostający w  związku t  
zamachami, morderstwami i napadami ban*  
dy. Oskarżeni byli przywódcy agrarno komu  
nistycznego frontu, którzy wyemigrowali 
granicę, jakoteż kilku członków* związku chłop 
skiego i stronnictwa komunistycznego przeby­
wający w  Bułgarji. N a  podstawie o ochronie 
państwa zostali zasądzeni na śmierć przez po­
wieszenie byli ministrowie: Aleks. Obów, Ne- 
dclko, Athamazowt, Kristo Stojanow, piotr 
Janew i Cyryl Paw łów , były poseł w  Belgra­
dzie Kosta Todorow, jakoteż 3-ch przywód­
ców komunistycznych. W szyscy wymienieni 
jakoteż dalszych wymienionych l7 .Iu  zasą­
dzonych na śmierć przebywają z-a granicą. — - 
Oskarżony Również były minister w  gabinecie 
Stambolińskifigo Zanko Bakałow i 14 innych  
zostało uwolnionych, ponieważ zbrodnie b p  
zarzucone podpadają pod amnestję. (

Gabinet Bratiann obalony?
(Telegram własny JNowego Dziennika")
Wiedeń, 8 3. (D )  Donoszą z Londynu: W e*  

dle doniesienia z Bukaresztu został gabinet 
Bratianu obalony a  jego miejsce zajął gabinet 
Jorga. Dotychczas niema jeszcze potwierdze­
nia tego doniesienia lo n d y ń s k ie j^
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Utwlada i  sjniit Marciki
(Telefonem od naszego korespondenta)

,  SFi.r9taw -i, 6. 3 (Ln ) W  odpowiedzi n.a interpela­
cję. pos. H artglaa  i tow. w  sprawie działalności 
prgan. TJgi obrony ojczyzny i Wiary odpowiedział 
Blin. sprawiedliwości Piechocki, że postępowanie kar 
Be przeCwko Cjlonkom tej Ligi zostało ze względów 
®«*yiorjcc*nych wstrzymane aż do czasu ukończenia 
•prawy przeciwko Sekrełarczykowi i Most owiczowi. 
Ponadto Zostało Wydane zaczadzenie, aby sprawa 
przeciwko Sekrełarczykowi i Noskowiczowi została 
jak najrychlej załatwiona. Wysłuchanie ostatnich 
Świadków wyznaczono na dzień 15 lutego.

Drugi dzień procesu przeciwko 
mordercy dwóch Żydów

(T  li fi ii—  ad aasaega korespondenta)
'Warszawa, 6. 3 (Ln ). W  drugim dniu rozprawy 

przeciwko kapitanowi W P  Pelruliwiczowi złożył 
dziś ekspertyzę Dr Nel kie', i stwierdził, że oskarżo­
ny je®t poczytalny i zdaje sobie sprawę ze swoich 
czynności.

'Zeznania innych świadków wypadły obciążające 
dla podsądnego. Kolega pułkowy oskarżonego por. 
Pekntnłckl wysłuchany jako świadek zeznał, że 
Oskarżony jest normalny i że zdolny jest do w*zy®t- 
kiego, do każdej zbrodni.

W Y R O K . <v
•Warszawa, 6 3. (L n )  Późną nocą zapadł w y  

rok mocą którego kapitan Peitrulewicz został 
skazany na dw a lata więzienia.

Homtiiści Mtiduk miii iw  fci
^ (Telefonem od uaszego korespondenta)

■ W iedeń , 8 3. (D ) Z  M onachium  donoszą: 
P rzy b y ło  tutaj 10 m onarchistów  rosyjsk ich  
m ięd zy  in n ym i książę Oboleński, zastępca 
.W ielk iego księcia C yry la  i książę Sw iatopełk  
M irsk i przedstaw iciel w ie lk iego  księcia M iko- 
ła jew icza . O dby li oni kon ferencję z n iem iecki 
m i ko łam i m onarch istycznem i. Przypuszcza­
ją , że kon ferencja  ta jest p rzygotow an iem  do 
kon ferencji m onarchistów  niem ieckich, rosyj 
sk ic li i  węgierskich. Z  końcem  tego m iesiąca 
m a się w ie lk i książę C yry l spotkać z  by łym  
baw arsk im  następcą tronu Rupreclitem  w  
S zw a jca r ji albo w  Paryżu . Z  początkiem  kw ie  
tnia m a się odbyć kongres m onarchistów  ro ­
syjsk ich . ---------

LI

• Jerozolima. ŻAT. W  Tel Awiwie odbyło się inau­
guracyjne Zebranie związku przyjaciół Ligi narodów 
■w Palestynie Postanowiono powołać do życia ogólno 
palestyński związek przyjaciół L ig i narodów z od 
działami w całym kraju. Zebranie zagaił Diesenhof, 
mówiąc o duchu L ig i narodów wywodzącym się od 
proroków żydowskich, referat o działalności mię­
dzy narodowej unji towarzystw przyjaciół L ig i naro­
dów Wygłosił D r Feinberg, dla prowadzenia agend 
związku wyłoniono komisję składającą się z 8-miu 
osób, do której weszli pp. Diesenhof, Bielkowski, 
Rosoff. Berlin, Dr GlucksOn, Dr Feinberg, Mofach 
Ł pani Dr Rosenbaum.

fili! MU mitlski tnttli
Londyn, 6. 3 PA T . Wywiązał się nowy konflikt 

między Turcją a Anglją i spowodował interwencję 
ambasadora angielskiego. Turcja żąda aby perso- 
nale banku Jońskiego składał Się w połowie z Tur­
ków. Turcja obniżyła wprawdzie swoje żądania, 
JeCz zachodzi nadal obawa, że bank będzie zamknię­
ty, jeżeli żądania Turcji nie będą speŁtione

>. Genewłi, 8. 3 (K ) Z przedstawicieli państw, które 
ubiegają się o miejsce w Radzie L ig i po przyjęciu 
Niemiec, najbardziej nieprzejednane stanowisko zaj­
muje Hiszpanja. Delegaci hiszpańscy otrzymali dzi­
siaj wyraźną instrukcję z Madrytu, aby natychmiast 
zgłosili Wystąpienie z L ig i narodów, na wypadek 
ntepirzyznania Hiszpanji miejsca w Radzie Ligi. 
j Energiczne i  zdecydowane, choć nie tak nieprze­
jednane stanowisko zajmuje delegacja polska z prera 
Skrzyńskim na czele.

Trzecio pretendentka do miejsca w Radzie Ligi, 
IBrazyija. Słoi na bardziej pojednav,< /om stanowisku 
Dh» chcąc doprowadzić Uo krzysu w lenie Ligi.

Rząd podejmie szereg robót publicznych
dla zatrudnienia bezrobotnych

(Telefonem od nareego korespondenta)

W arszawa, 6 3. (L n ) Min. robót publicznych 
opracowało plan, który ma umożliwić zatru­
dnienie licznych rzesz bezrobotnych. W edle  
tego projektu rozpoczęte będą roboty publicz­
ne przedewszysikiem w  tych ośrodkach, gdzie 
najsilniej daje się odczuwać bezrobocie, a do 
nich zaliczono. Śląsk, Zagłębie węglowe Kra­
ków, Lwów , W arszawę. Łódź itd. Ukończone 
m ają być roboty budowlane w  gmachach rzą­
dowych i samorządowych. Będą one prowa­
dzone sukcesywnie. Ponadto przewidziany jest

szereg robót kanalizacyjnych. W  zależności 
od funduszów, jakiemi min. robót publicznych 
będzie rozporządzało, udzielone zostaną po­
życzki miastom do kontynuowania tych robót.-

Mmi ipaiik liali M ik i
W arszawa, 6 3. (L n ) Ogólna liczba bezro­

botnych w  Polsce, wedle obliczenia min, pra* 
cy, wynosiła w  dniu 1 marca br. 350,680 W: 
porównaniu z ubiegłym tygodniem liczba bez
robotnych spadła o 1600 osób.

konserw atywnego
Londyn, 6 3. PA T . Ciekawym momentem 

po ostatniem przemówieniu Chamberlaina w  
Izbie gmin, który wyraźnie zaznaczył stano­
wisko rządu popierając bezwzględnie przyzna 
nie Niemcom miejsca w  Radzie, oraz mowa 
sir Alfreda Monda, który przemawiał poraź 
pierwszy jako konserwatysta. W  przemowie-

Pinu łltnliia i  mleiiji iHlnskiij
Wyn»rdowanle całej rodziny 

iydowsklai
Charków, ŻAT. G.P-U. (dawniejsza Czeka, Czerc- 

zv yczajka) odkryła przypadkowo okropną zbrodnię, 
jaka w dniu 22 lutego br. dokonaną została w miaste 
czku Osowec, gubernja niohylewska na Żydowskiej 
rodzinie Osinowskich. Do domn Osinowsldego, któ­
ry mieszkał z żoną Chają i córką Lizą wpadli kry­
tycznej nocy czlerej zamaskowani bandyci j w  okro­
pny sposób całą rodzinę zmasakrowali wszystkich 
mordując. Gdy policja wkroczyła do mieszkania, 
Zastała starego Osinowskiego martwego, kobiety le­
żały z wykłutemi oczyma i rozciętemi piersiami. 
Lup bandytów, to 87 rubli i srebrny zegarek. Ban- 

d y tW  udaoł się Zaaresztować przyznali się do winy

niu swojem nieco przesadnem w  tonie, p. A l­
fred Mond nie tylko potępiał liberałów, ale 
nawet częściowo konserwatystów), zarzucając 
im, jak i ich prasie powolność wobec niemie­
ckiej propagandy wprowadzającej nastroje z 
lat wojennych.

Kronika telegraficzna
— Król wioski przyjął na uroczystej -tudjeOCjł 

posła Rzeczypospolitej p Kozickiego, który mu przed 
stawił listy uwierzytelniające.

— Wczoraj nastąpiło w  Kownie otwarcie nad­
zwyczajnej sesji sejmu. Na przewodniczącego wy­
brano kandydata ludowego prałata SlaugajŁisa. Po- 
zatem do prezydjum weszli wyłącznie przedstawicie­
le ludowców i chrześcijańskiej demokracji.

—  tSan wody na Niemnie podniósł się o 6 me­
trów. Niżej poi.,żone Części miasta jłik i pobliżu* 
okolice zostały zalane.

—  Bnsel Nachrichten dowiadaje się że niemiecki 
były następca Ironu przybył WCzorąj do aBzyl«i { 
po godzinnym pobycie poiechal dalej do LucefBjy
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ZAKŁADY CHEMICZNE 

i .  M. WEHPtSCH >UKt. S .A.TORUH
D O  N A B Y C I A  WSZĘDZIE!

p a Ofiary Kwasu moczowegoi
Podagra 
Reummyzm 
PlaseK
Arterio* Sclerosa 
Kwasy

A r t r e t jk ,  gTównfe p o  n ad u życia ch  w  j td t ie n l i i  i 
p ic iu , m a s i c o  xn i*«iąc  p M tp r a w s d u t f  h m c j {  
U io d o n a lcm . k td ry  go  za ch ow a  p rzed  atak am i poda- 
g ry c zu e m i. reum a tyczn e m i i  k a lk a m i a e rk o w em i 

Z  ch w ilp . g d y  m ocą p rzyb ie ra  k o lo r  c u . - ^ j  luk  
za w ie ra  p ia sek , sp ieszc ie  p o  ra tunek  d e  U rod a ca lu

S lodek ralecany przaa 
Prot LanoarM ua L
Prajeza Akademii )i«rfycx-
“ <j *  l«*o
g n * .

Zatraty pttez kwas moczowy, arfczony prze2 cierpienia, mole być uratowany tylko pnet

URODONAL CHATELAIN’A
p o n ie w a ż  U R O D O N A L  rozpuszcza  K W A S *  M O C Z O W Y  

U R O D O N A L  C H A T E L A I N ’A  można nabyć w e  wszystkich aptekach * skt&dach aptecznych 

Przy  k u p n ie  zw ra c a ć  n a lo ty  u w a g ę  n a  f irm a  w y n a la zcy  C H A T E L A 1 N ’A .
HI oenaralna Reprezentacja Warszaw*, Fradr» 4. Tel- 73*88 I 168*09. HI

Prawdziwy Urodonai z pollsk* i francuska •tyklat*.

?3P9T najęcia duży pokój
lO lfll z kuchnią. W iadomość: 
Ogrodowa 3, parter prawy

za S* pokojowe* 
m ieszkanie z  komfortem. Zgto- 
tzenla pod „Odstępne* do Ad. 
N. Dziennika

na ordynację 2 po- 
. .  koji z meblami lub 

bez z oaobnesa wojśoiem, ewoct. 
* przedpokoju. Zgłoszenia pod 
,D la lekarza* do Biura ogłoszeń 
Waltera, Ryaek &

na raty najtaniej, obsłu­
ga t'0 'idna. Petzenbaum, 

Dietlowska 81.

KlinnlD e łrderohS męską, uży-
IIU|>tlię waną. — Zaw iadom ien ie  
pocztów k ą  luh nfitnic Scbmaus, 
K raków , Sr.eroka 22

Węgiel! Górnośląski węgiel!
n ad zw ycza jn e j ja  ko dc i z  w łasnych  kopald  
nabyć m ożna jady n ie k o rzys tn i*  w e  teala

„SILCARBO
Zjednocz. Kopalnie Gómośl.

składy  ul. paw ia tu i za b a n u  kolej. Tel.1390. Biuro. o l. Dietla 107.

Węgiel! Górnośląski węgiel!
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K A R M ISZ  ć
wielkim wyborze poleca po jajniżazych cenach

PRODUSCCJA“ f Kiaków, Stawa 12.
$kład okuć meblowych.

H a s J o  d w o r s k i e
zł 6*20

Hasło dosorowo, wykwintno sery, 
twaróg i t. d.

E. WASUNG Kr,Tó.7:& 3"n"3'J
i Znana i lnbiana w *zerokicli aferach żydowskich, 
Idale rytualna

Kuchnia domowa
Izr. Schiffnmna, Grodzka 71
wydaje obiady z k dań po z ł  2*30, w abon. po zł 3. 

Obiad z i  dań v abonamencie zł 1*60*
O liczne odwiedziny uprasza |Zrasl schiffman.

2  p o r o d u  w y j a z d u
odstąpię w Dębnikach (2 miuuty od mostu) pokój 
z kuchnią, weranda murowana wraz z kompletnem 
i rządzeniem jakoto: Jadalnia, sypialnia i kuchnia 
(prawie nowe) n i bardzo korzystnych warunkach. 
Zgrosz. pod ,350" do Administracji N. Dziennika

OD BOLO GUM
DLA

DOROSŁYCH
znak fabr.

! B B
LABOR. CHEM. FARMA*

AP.KOWALSKI
W  W A R S Z h W I*

BIURO BUCHALTERYJNU-REWIZYjPiE

S. 5ANDHAUSA
2 a pry., rzeczoznawcy eądow. i rowldenta dla Spółdzielń. 

z ramioiua Rody Spółdaielczej Mte, Skarbu

przeniesione z dniem 15 lutego br.

ul. Szujskiego 1 w Krakowie. Tel. 4704

A d m in i s t r a d Ę  d o m ó w
w Berlinie i okolicy

obejm ie soliany kupiec, m ieszkający w  B er­
linie od 18 lat i gruntownie obeznany z tam- 
tejszemi stosunkami. —  W arun k i przystępne. 
Pierw szorzędne polecenia w  K rakow ie i w  Ber­
linie. —  Zgłoszenia pod „ Am inistrator-Bbrlin* 
przyjm uje Adm inistracja N ow ego  Dziennika.

* * 4 f
sst>

■ i B I B B I I I E H B B E f e l D I B I B B B H H B i a H I B I B B f l a H i U H imwV  B*
%

przyfnuje wszelkie zamów ienia wr zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma l dzieła wykonuier 

takowe starannie, szybko i po eonach umiarkowanych.

S«g W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
-
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^ Redaktor naczelny Dr, W . Berkelhammer, — , Red. odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia DzienniKcwa. Kraków, Orzeszkowej % I


